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Kiedy przed paru laty z dwoma ko- 
legami klubowymi byłem w Bułgarji na 
kongresie ludowej partji Stambulińskiego, 
miałem sposobność wysłuchania powital- 
nego przemówienia Rosjanina, który wy- 
stępował jako przedstawiciel! tamtejszego 
bolszewizmu. Pan ten udowadniał kongre- 
sowi, że świat dzisiejszy i jego urządzenia 
Są z gruntu złe i szkodliwe i że zmianę 
na lepsze można przeprowadzić tylko przez 
Zniszczenie gruntowne wszystkiego, co obec- 
nie istnieje. Doradzał więc między innemi 
Wyrznąć do nogi burżuazję, wysadzić w po- 
wietrze fabryki, zniszczyć mosty i koleje, 
zburzyć kościoły, szkoły i t. p. zakłady, 
słowem nie zostawić kamienia na kamie- 
niu ze starego, »zgniłego świata«, budować 
natomiast Świat nowy, oczywiście na mo- 
dig przez niego wskazaną. Kongres, liczący 
podobno 40.000 ludzi, wysłuchał spokojnie, |o 
a nawet zimno jego przemówienia, a tylko 
nie wielu ludzi, między nimi szef rządu! 


ać czy burzyć? 


bułgarskiego, p. Stambuliński, obdarzyli go 
wstydliwemi oklaskami, może z przekona- 
nia, a może z kurtuazji tylko. Słuchaliśmy 
i my z zapartym oddechem, mniej ciekawi 
tego, jak ten reformator chce burzyć stary 
świat, lecz raczej tego, jak ceńtce mowy 
świat urządzić ? 

Dożnaliśmy o tyle zawodu, że o tem 
nie mówił, a ciekawych zapraszał uprzej- 
mie ze sobą do Rosji, by na własne oczy 
zobaczyli dzieło bolszewizmu. 

Czy w zebraniu owem znajdowali się 
tacy, którychby nęcił rosyjski bolszewizm, 
tego nie wiem, wiem natomiast, że u nas 
odnoszono się do niego ze wstrętem, uwa- 
żając go słusznie za zgubę dla Polski a za 
zdrajców i wyrodków tych, którzy mu hoł- 
dowali. 

Dziś się zmieniło, aczkolwiek stosunek 

oficjalny Rosji bolszewickiej nie uległ za: 
sadniczej zmianie. U siebie, w domu, dusi 
ona resztę polskości tam się znajdującej, 
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morduje, więzi działaczy i duchowieństwo 
polskie za każde rzekome przestępstwo, 
a wysyła agitatorów do Polski, burzy i nie- 
pokoi ją, organizuje napady dywersyjne; 
słowem, stara się rozstroić, podminować, 
zdezorganizować nasze państwo, by je w da- 
nej chwili rozsadzić i zniszczyć. To też rząd 
nasz w kierunku zbliżenia się prawie nie 
nie zrobił, natomiast znaleźli się »ciekawie, 
którzy za zgodą czy bez zvody rządu, bol- 
szewizm ten w jego domu cdwiedzili, a wró- 
ciwszy, stali się jego apostołami w Polsce. 

Nazwiska ich są znane o tyle, że ich 
wymienić nie potrzebuję. Nie potrzebuję też 
mówić o ich robocie i roli, ta również bo- 
wiem jest dla wszystkich widoczna. Eokią 
to, cv im Kkazazo I za cs zapłacziu, co 
robią wszędzie wyrzułii, zdrajcy i żanalje. 
To jest zresztą całkiem naturalną konse- 
kwencją ich pierwszych kroków, a zapewne 
i zobowiązań. 

Co inmego matom'azt jesi stanowisko 
rządu w te] sprawie, zachowanie się dużej 
części społeczeństwa i fatalne skuiki toz- 
poczęiej rsbety. 

Bolszewizm, jako zjawisko społeczne, 
jest bezwzględnie zwalczanym przez wszyst- 
kie niemal państwa i narody, tak w Euro- 
pie, jak też i poza nią. N. p. mała Estonja, 
sąsiadująca z ojczyzną bolszewizmu Rosją, 
uznała go za zbrodnię przeciw państwu 
i zabroniła kategorycznie, drogą ustawy 
przez parlament uchwalonej, propagowa- 
nia w kraju, a wysłańców i agitatorów 
bolszewickich wpakowała do kryminału, 
lub wyprawiła na drugi świat bez wielkich 
skrupułów. 

» Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzie, i Esto- 
nja, sąsiadująca z Rosją, najlepiej zna bol- 
szewiekie dobrodziejstwo, to też umiała je 
ocenić i krótko się z nim załatwić. 

Ba: dynalnyzmm obowiązkiem rządu jesi 
strzec hezpieczeńsiwa pańziwa I jego ca- 
łości. U mas rząd fazoś spozo mie patrzy 
ma wyraźną bezcze!ną rooie, dawno w mia- 
stach prowadzoną, a obecnie przeniesioną 
na wieś, tę robotę, która, korzystając z cięż- 
kiego położenia, stara się burzyć całość 
państwa i podmywać resztki najpewniej- 
szego państwowego fundamentu. Gkcieil- 
byśmy wiedzieć, co to znaczy? 

Dziwnem też jest stanowisko części 
inteligencji, która nietylko nie przeciwdzia- 


ła rozkładowej robocie, ałe widzi w niej 
rozwiązanie wielu trudności. Naiwnością 
chyba bez granic nazwać to trzeba, że do 
przewrotu u nas wzdychają najwięcej ei, 
którymiby napewno najpierw ozdobiono 
wierzby i latarnie. 

Za szkodliwą robotę, graniczącą z pró- 
bami rozbijania państwa, uważać należy 
obiecywanie, a nawet forsowanie autonomiji 
terytorjalnej dla ziem i województw wschod- 
dnich, osłabianie spoistości państwowej, 
tworzenie jakichś grup i stronnictw kre- 
sowych i propagowanie ich odrębności 
w jakiejkolwiek formie. Mimoto te rzeczy 
w programach niektórych stronnietw pol- 
skich figurują jako zasadnicze postulaty, 
które obecnie nawet próbują wprowadzić 
w życie. 

Laik przecież wiedzieć powinien, że je- 
żeli się chce państwo utrzymać w całości, 
należy wszystko robić, co spoistość jego 
wzmacnia i utrwala, a unikać wszystkiego, 
co ją osłabia. 

O pewnem rozluźnieniu administracyj- 
nem można pomyśleć dopiero wówczas, 
gdy ono wykaże dostateczną sprawność 
i odporność, gdy cała ludność, tam mie- 
szkająca, zrośnie się z nim i poczuje jednym 
wspólnym państwowym organizmem. _ 

Jest to więc wyraźne zagrzebywanie 
państwa własnemi rękami po to chyba, 
by służyć obcym celom lub zdobyć przy 
wyborach paręset głosów dla swego stron- 
nictwa. Mylą się bowiem ei, co sądzą, że 
tem zdobędą dla nas łaski zagniewanej 
Europy: raczej utrwalą jej przekonanie 
o naszej rozbrajającej wprost naiwności. 

Od czasu do czasu pojawiają się u nag 
wiadomości o przygotowanych zamachach 
i przewrotach; raz mają to zrobić komu- 
niści, drugi raz peowiacy, a wkońcu mo- 
narchiści. | 

Kilkakrotnie wyznaczono nawet ich zu- 
pełnie ścisłe terminy. Terminy te minęły, za- 
machów nie było; było tylko i jest rewo- 
lucyjne gadanie. Skutki natomiast i to 
skutki nadzwyczaj ujemne są już dziś wi- 
doczne. Swoi zachowują się często z dużą 
rezerwą, a spodziewając się wciąż burzy, 
nie inwestują prawie nie, obey zaś patrzą 
na nas jak na kipiący wulkan i siarają 
się być od niego jak najdalej, Jest to więg 
naturalnem, że nie przychodzą z noweml 
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przedsiębiorstwami i kapitałami, ale to, co 
włożyli gwałtownie wycofują. Nie nawet 
dziwnego, że to robią, bo nikt rozumny 
w czasie pożaru nie buduje domu. Jak wi- 
dać, to stałe rewolucyjne gadanie, trwa- 
jące u nas wiecznie, jest gorsze od samej 
rewolucji. 

A teraz co do samej rewolucji. 

Rewolucja u nas może się podobać 
tylko tym, co dążą wyraźnie, świadomie, 
czy nieświadomie do bezwzględnej zguby 
państwa i zniszczenia tego, co jeszcze 
istnieje, do zrobienia z Polski otchłani 
ostatniej nędzy i zdziczenia. Można prze- 
widzieć, gdzie ona się zaczyna, ale nie 
można przewidzieć nigdy, kto ją skończy, 
gdzie i jak? 

Rowolucje i przewroty robią zwykle 
narody lub ludzie uciskani, pozbawieni 
praw im należnych, których nie mogą 
osiągnąć drogą legalną, a często robią też 
i ci, co nie mają nie do stracenia. 


Ci zaś, co mają do stracenia wszystko, 
a zyskać nic nio moją, co mają prawo, 
a mogą mieć ! siłą do przeprowadzenia 
ł osiągania swoich celów insemi drogami, 
mie narażają ma szwank ani państwa, ani 
taż jego i swoich imierasów, jeśli się czują 
jego obywaielami i chcą spełniać swoje 
prymitywne obowiązki. 


Długie i bolesne, nad wyraz kosztowne 
doświadczenie pouczyło nas chyba dosta- 
tecznie, że czas najwyższy, ażeby przestać 
lekkomyślnej roboty, przestać być objektem 
wiecznej, ujemnej obserwacji, kpin i odwra- 
cania się plecami do nas, a zacząć budo: 
Wać, choćby powoli, lecz systematycznie, 
z dnia na dzień, posuwając się naprzód. 


Wincenty Witos. 


c E 
MIEJSKIE 
ZAKŁADY CERAMICZNE 

KRAKOW 14 %2? 


polecają na sezon wiosenny 


WAPNO 


do bielenia, budowy I nawozu 
oraz wszelkie materjały budowlane. 


Kredyty zasiewowe dla- rolników 
dotkniętych klęskami żywiołowemii. 


Ministerstwo rolnictwa poleciło Państwowemu Ban: 
kowi Rolnemu przekazanie 3,050.000 zł województwom 
na pożyczki dla rolników, których dotknęły w roku 
zeszłym klęski elementarne, a w szczególności powo: 
dziowe. 

Rozdział tych kredytów według województw sto. 
sownie do rozmiarów klęsk jest następujący: 


Krakowskie . . . . . . złotych 650.000 
Lwowskie , . . « « » . - 500.000 
Stanisławowskie AL WY 300.000 
Tarnopolskie . . « . « . n 100.000 
Pomorskie garaatrerio n 300.000 
Białostockie . . « « « . * 100.000 
Kieleckie maate . mi P2 = 200.000 
IBRCZTEC w 1 oda oe 7 10 dj: 100.000 
Warszawskie . . . « » . 3 50.000 
Nowogródzkię . . . . . x 250.000 
TolesK | Gada aa ar 3 100.000 
WALON Opm + 2 dt 400.000 


Razem złotych 3,050.000 


Pożyczki te udzielane będą przez starostwa na 
podstawie opinji powiatowych komitetów Pomocy rol- 
nej na 6 procent w stosunku rocznym, za zabezpie- 
czeniem wekslowem, względnie na podstawie skryptu 
dłużnego, w stosunku do zniszczonych przez powódź 
obszarów. Na posiedzeniu wojewódzkiego komitetu Po- 
mocy rolnej w dniu 11 b. m., przypadającą na woje- 
wództwo krakowskie sumę, rozdzieloną wedłvg powia- 
tów w następujący sposób: 


Biała sw . złotych 23.000 
KOJNNEW 4/6 07576 ZAŁ: P 65.000, 
Brzesko ać tii.4 2d: » 35.000 
UMZAROW zB. e ko Z (DÓW 
Dabrova =e ee I" „ 25.000 
Gorlice * adi 0 gy 06 0 » 10.000 
GrYROWY. 2.2 oz. Wok 6 15.000 
Janom mE. R 7 „ 12.000 
Kraków z abs u, 50.000 
Limanowa s RSD AE » 25.000 
MAKOM S Z 2 AC? dak: ać 
ENIE, aaa T orc z op EZ 
DMZSIONEW" . Sano 2. dawać „ 25.000 
Nowy Sade: 4 (42... „» 30.000 
Nowy Baren. 2% Za ate „n 40.000 
VS ECI ŻE M aa aE n 45.000 
POZIE EE A AZ" 1DDUR 
Ropczyce AWA a 15.000 
JANÓW "7, mę a. Że fee „ 40.000 
Wadowice . . « « « » « » » 40.000 
Wieliczka, „-:_. 0 274, 0,% » 35.000 
ywiec . . « « » e... „ 45.090 


Zwrot udzielonych pożyczek ma nastąpić 30 listo= 
pada 1926 roku. 
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Wnioski i interpelacja Klubu P, S, L „Piast“, 


Poseł Jau Sobek: w sprawie zniszczonych pożogą 
wojenną okohie nad Sanem w powiatach: łańcuckim 
i jarosławskim, dotąd jeszcze nieodbudowanych. 

Poseł Władysław Ostrowski: w sprawie postępo- 
wania organów policji państwowej 
cząckim i czortkowskim. 

Poseł Józet Roman: w sprawie Spółki wodnej 
w Bielanach pow. Biała, Malopolska, 


Poseł Józef Roman: w sprawie połączenia gmin 


Tłuczań Dolna i Tluczań Górna powiat Wadowice, Ma- 
łopolska. i 

Poseł Kazimierz Wigota: w sprawie budowy i wy- 
dzielenia na rzecz mającej się utworzyć szkoły rolniczo- 
rzemieślniczej, oraz szkocy gospodyń 'wiejskich z dóbr 
fundacyjnych Baworowskiego potrzebnej ilości ziemi 
w Łóoszniowie względnie Krowince, powiatu trembowel- 
skiego. : . 


Poseł Kazimierz Widota: w sprawie gorszącego| J 


zachowania się funkcjonarjuszy policji państwowej 
w czasie slużby w Miyniskach, powiat Trembowla. 

Poseł Kazimierz Widota: w sprawie wykonywania 
oględzin zwierząt i mięsa na stacjach kolejowych wo- 
jewódziwa tarnopolskiego przez niewłaściwe 
weterynaryjne. 


Nie tedy droga. 


(W odpowiedzi byłemu posłowi do Dumy rosyjskiej! 


Ostrowskiemu), 


W uunierze 4 z dnia 7 marca „Gazety Chłopskiej”; 


jest pomieszczony list otwarty byłego posla do Dumy 


rosyjskiej Ostrowskiego pod tytułem: „Gdzie moi ko-, 


ledzy*? 


Raczej ja, z wielkiem zdumieniem, zapytam cię, 


kolego: „Gdzie wlazieś?* Przeczytałeś parę numerów 


Nr l 


są. Znam Dąbskiego, wydającego orędzie do ludu po 
wyjściu z „Piasta“ do „Wyzwolenia“, w którem zapowia- 
dał, aby ezekali jego rozkazu, jego hasła, które brzmi: 
„Jedynem stronnictwem chłopskiem jest Wyzwolenie”, 

W myśl tego hasła złączył swą jedność ludową 
z „Wyzwoleniem*, poto, by prowadzić tam swą warchol- 


ską, rozbijacką robotę. 
w powiatach: a i RE > 


Wyzwcleńcy poznali się na nim, wyrzucili go ze 
stronnictwa — połączył się z Brylem. 

A kto to jest p. Bryl? 

. Bryl też był w „Piaście* i byt pierwszym inicja- 
torem porozumicnia się „Piasta“ z prawicą dla utwo- 
rzenia wspólnego rządu w 1928 r. Gdy prawica sprze- 
ciwiła się daniu p. Brylowi teki ministra robót publicz- 
nych — rozłamaj klub i obalił rząd. Nie chcę p. Bryla 
oskarżać, iż to zrobił przez wpływy 'uboczne pozapar- 
lamentarne, lecz paktowanie jego z bolszewikami i wy- 
jazd do Moskwy dają wiele do myślenia. 

Niepomiernie dziwię się kolego, że Wy weteran. 
polityczny, noszący cięgi na swem ciele i polamania że- 
ber przez siepaczy moskiewskich za sprawę Polski i lu- 
u daliście się wziąć na lep pięknych słówek. Mamy 
przecież chłopskie stronnictwo „Piasta“. Tutaj my we- 
terani polityczni powinniśmy się skupić i ugruntować 
siię pożyteczną tak dla Polski, jak i dla ludu. 

Na czele stronnictwa „Piasta* stoi wyrobiony 


organa. i zahartowany w walce o sprawę ludu i państwa chlop — 


Wincenty Witos. 

Gdyby nasz łud był wyrobiony politycznie, to 
zagadnienie sprawy chłopskiej byloby jasne i proste. 
Stać mocno przy programie stronnictwa, które łoży- 
sko polityczne wyżłobiło przez walkę o Polskę w r. 1920 
z bolszewikami, które jedyne, że się tak wyrażę, wy- 
walczyło ustawę serwitutową, reformę rolną, ustawę 
komasacyjną i inne ustawy, wiążące się z interesami 
WSL. I 

Zapytuję: „Kolego Ostrowski, gdzie wlazleś'*? 
Wracaj z bagna politycznego, bo szkoda hy było, abyś 
Ty, którys urósł nie z roli, ani z soli, ale z tego co Cię 
boli pokrywał swojem nieposzlakowanem nazwiskiem 
machjawelizm polityczny, oraz robotę, idącą po linji 


demagogicznej „Gazety Chłopskiej“ i już dałeś rozgrze- | siepaczy moskiewskich! 


szenie pp. Brylowi i Dąbskiemu za frymarczenie nie- 
tylko sprawą chłopską jako taką, ale i ukochaną Polską. 

Mało tego, że sam wlazłeś w bagno jeszcze wierzę, 
że nieświadomie, z dobrą wiarą, wołasz, abyśmy my, 
którzy potrafiliśmy nosić na swych rękach i nogach 
wrogie kajdany za ukochaną Ojczyznę skupili się ra- 
zem do pracy politycznej. 

Ja rozumiem Twą tendencję, Kochany . Kolego 
Ostrowski, gdyż ta odpowiada również mym długolet- 
nim marzeniom i pragnieniom. ` 

Złączyć ruch ludowy — stworzyć jedno wielkie 
stronnictwo. l bo” 

Atoli zapytuję z kim? 

Czy z Dąbskim, którego duma rozsadza do osta- 
tecznych granie, przez co nie może zgodnie pracować 
w żadnem sironnictwie i przekonania polityczne zmie- 
nia jak rękawiczki na swych ultra literackich rękach? 
Znam Dąbskiego z roku szesnastego, , jako monarchi- 


Bywaj, Kochany Kolego Ostrowski. 


Były poseł do I. i do II. Dumy rosyjskiej, 
Józet Błyskosz, senator. 


Cyrkowe występy Bryla. 


Osiawiony poseł Bryl, który niedawno przebył 
dwutygodniowy kurs nauk bolszewickich „w Rosji, ' po 
przyjeździe stamtąd kilkakrotnie, usiłował zastosować 
świeżo nabyte wiadomości w Polsce. Jednakże wszyst- 
kie wys*ępy jego zakończyły się sromotną klęską. 
W ostarnich dniach wygwizdano go w Lublinie, gdzie 
chciał nawracać mieszkańców tego miasta na wiarę 
wschodnią. Pomimo niepowodzeń zapowiedział on swój 
płatny odczyt na dzień 14 marca b. r. w cyrku w War- 
szawie. Naprawdę trzeba być niepoczytalnym, aby leść 
do Warszawy, stolicy Polski, z nauką bolszewicką. Pu- 


stę, propagującego na króla Polski Habsburga Stefana | bliczność warszawska była do najwyższego stopnia obu- 
z Żywca. Znam też Dąbskiego propagującego gorliwie | rzona faktem, że taki niedorozwinięty uczeń bolszewie- 
„Piast“, apoteszującego i gloryfikującego prezesa Wito.|ki śmie w biały dzień w śnodku miasta profanować jej 
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uszucia. Okolo 10 godziny rano w niedzielę Hum publicz-! mysłowi, a chłopów od większych wpływów odsuwała, 
ności zebrał się przed cyrkiem, aby zaprotestować prze-| Pan Jakób z Jakóbowie Pawłowski jest referentem 
ciwko temu, wznoszono wrogie okrzyki przeciwko Bry-|projektów ustaw samorządowych, nie powinien hamo- 
łowi i śpewano „Rote“. Tylko zawdzięczając taktowi| wać uchwalenia tychże, jak to czyni wraz ze swym 
wladz policyjnych. które w dniu przywiezienia Ś. p.| klubem, a jeśli z powodu prowadzenia spólki drzew- 
arcybiskupa. Cieplaka na dworzec kolejowy nie cheiały|nej nie ma czasu na opracowanie referatu, powinien 
dopuścić do zakiócenia spokoju i być może, do potur-;tenże złożyć, a obejmie go kto inny i przeprowadzi nie 
bowan'a samego posia Bryła, ca'a „lekcja jego skoń-|dla obszasników, jak sobie życzy pan Jakób, ale dla 
czyla się wcześniej nim się zaczęla: policja kazała pu-| szerokich mas ludowych. Chlopi żądają nowej ustawy, 
bliczności rozejść się jeszcze przed otworzeniem gma-|któraby do Rad powiatowych wprowadziła chłopów 
chu cyrkowego. Źreszia. j sam Bryl był napewno zado-|i chlopo mgłos, jaki się należy, oddala. 

wułony z takiego obrotu rzeczy, gdyż bilety już rozsprze- Szerokie masy ludowe wzywają do przeprowa- 
dal i cofać sią mu było miko. a tu siuchacze ieszcze| dzenia powszechnych wyborów do Rad powiatowych, 
przed zaczęciem „wykiadu” cheą sięgać po jego czupry-|a na żadne wsteczne i obszarnicze pomysły p.. Pawłow- 
nę. To też żwawo w otoczeniu grupki komunistycznych skiego i jego klubu się nie zgodzą i takich postępow- 
jego sympatyków i wsród wrogich okrzyków  tiumu,|ców jak Pawlowski piętnują. 

schowal sę do bkału, w którym odbywał się wiec jego Franciszek Drapała. 
zwierzchnika Dąbskiego, 


dak „Przyjaciel Ladus. 
chce uleczyć nędzę wsi? 


W jednym z numerów „Przyjac'ela Ludu“ czytamy 
słowa, które każdego człowieka wprawiają w zdumienie, 
a mianowie: 

„Od roku 1895 bardzo wialka s'ł4 narodu się na- 
mnożyła. Wszystko się żeni tak, że w jednym domu 
jest 5 niewiastek, w drugim domu 7 zięciów i tyla jest 
ludzi w chałupie i najpierw zaczynają rozuijać sobie 
głowy i trafia się dużo a dużo, że kłają się nożami, 
zabijają na śmierć". 

Na to jako radę poleca: 


wesiepowy poseł. 


Jeden z posłów tak zwanego „Związku Chłop- 
skiego, wiaściciel spólki drzewnej w Zagrodach, do- 
rebkiówicz wojenny. wzywa w swoich gazetach do prze- 
prowadzenia wyborów do Rad powiatowych na podsta- 
wie przestarzałej, szlacheckiej ustawy austrjackiej. 

Gdyby Sejm uwzględnił życzenie pana inżyniera 
Jakóba to rządy w powiatach na dugie lata przypa- 
dlvby wyłacznie magnatom i ich lizuniom, Pan inżynier 
Jakób z Jakóbowie jako czlonek Wydziału sams- 
rządowego, powinien wiedzieć, że ordynacja wyborcza 
powiatowa austrjacka dawała przywileje szlachcie, prze 


otrzymał król drogą zamiany z Wojsiawem  Ośmioro- 
giem, za inne dobra w w. XI. Odtąd królowie polscy, 
rezydując w Krakowie, często w chwilach wolnych od 
zajęć państwowych w Puszczy Niepotomickiej szukali 
odpoczynku i rozrywki w polowaniu wśród trosk o do- 
bro Rzeczypospolitej, Tu musialo wice powstać z po- 
czątku jakoweś schronisko dla orszaku królewskiego. 

W każdym razie są już wiadomości, że Kazimierz 
Wielki, wielki miłośnik łowów przebywał tu często 
i dlatego zbudował w Niepołomicach zamek łowiecki. 
Kazimierz Wielki zbudował tu także w r 1349 kościół 
na pamiątkę zwycięstwa odniesionego dnia 22 czerwca 
1349 r. zapewne nad Litwinami podczas wyprawy na 
Ruś, a ustanowione przy tym kościele probostwo sam 
uposażył. Ponadto biskupi nadali temuż probostwu pra- 
wo pobierania dziesięciny z Niepołomic, Grobli, Budny 


Co mówią kroniki 
o Puszczy Niepołomickiej. 


Puszcza Niepolomicka niegdyś rozlegla, bo cią- 
gnąca sie ed pierwszych osad okalających Kraków aż 
po samą Babę i Wisłę z jednej strony, a lącząca się 
z lasami dawnego klucza wiśniekiego z drugiej — ma 
obecnie dlugości 19 km, szerokości koło Niepołomie 
2 km, 6 km koło Kiaja a 11 km koło Bochni. 

Puszcza ta należała dawniej do królewskich nie- 
połomiekich dóbr stoiowych, stanowiących starostwo, 
do których obok Niepoiomie należały wsie: Wola Bator- 
ska, Stanislawice, Okulice, Drwinia, Wola Diwińska, 
Grobla, Stare Brzesko, Rudna, Klaj, Mikluszowice, Ga- 
włówek, Dziewin, Baczków, Branice i Damienice. Były | oraz z poiowy Drwini, a z trzeciej części Dziewina. 
to wemale dobra, a królowie, zwlaszcza Jagiellonowie Król zaś Władystaw IV. przyzna! proboszczom niepoło- 
otaczali je szczególniejszą troską i powiększali przez | mickim prawo do części dochodów z żup solnych w Bo- 
dvkupywanie sąsiednich wsi. — Tak n, p. w r. 1489 Ka-|glmi. 
zimierz Jagiellończyk kupil od Jana z Tarnowa Stani- Z „rachunków: dworu królewskiego“ za Jagielly 
slawice i Cikowice, a Jan Olbracht w r. 1499 od Sta- dowiadujemy się, że na Poszynie i w Riaja (Clay) byly 
msława Ściborskiego Mikluszowice za 1.300 grzywien. |srystawione palacyki letnie, slużące dla odpoczynku 

Dokonana lustracja z r. 1562 w starostwie nie-| podczas polowania 
polomickiem stwierdza co następje: „W tem strarostwie Glówną drogą t. zw. królewską wiodącą przez 
jest zamek, do którego jest wsi 16, folwarków 4, 3 sta-| Puszczę Niepolomicką, byla droga dziś prowadząca od 
wy: Staniątecki, Wężowy i Olszowy, i dwa mlyny kró-|jleśniczówki na Rżyskach wprost do zamku w Niepo- 
lewskie na Wiśle i Rabie. Dobra te wedlug Okulskiego lłomicach. Tędy zjeżdżał do Polski Ludwik Węgierski, 
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i Niech każdy mężczyzna z żoną wychowa jedno 
dziecko, można dwoja wykarmić, to jest mniej starania, 


mniej wydatków, mniej zzryzoty, zmartwienia i wozóle | 


wszystkich wydatków mniej, a kiedy tych dwoje dzieci 
pożenią się, to zawsze gospodarka pójdzie na dwie 
części, a nie na ośm. W ten sposób byłoby dobrze, 
jakby w każdej chalupie było najwięcej dwoje dzieci, 
to będzie w kraja dobrze i bądzie zgoda między ludźmi, 
RE się wzajemnie kochali i cieszyć się będą na lepsze 
jutro. 

Pod artykułem tym podpisany jest Tomasz Kozak, 
Maksymówka pow. Zbaraż. Nie podaje ów Pan, co zro- 
bić, gdy się w rodzinia „zdarzy* więcej niż dwoje 
dzieci? Czy należy wyrzucić je wilkkom na pożarcie, czy 
też wzorując się na starożytnych strącać w przepaść ze 
skały lub w nurty wodne? 


Komentarze zbyteczne. Wal. Kawal. 


Led a k 
W Swietie prawdy-e 
W „Sprawie Chłopskiej" z dwa 2t lutego b. r. 
Nr 8 pojawił się artykuł pod tytulem: „Ku niesławnej 
chwale p. Witosa”, podpisany przez Jana Czyża i Józefa 
Kluzę i innych. 

Jan Czyż tak przejął się teorją Berka zabierania 
wszystkiego bez odszkodowania, że zabrał paliki rządo- 
we z nad rzeki Wisłoki, zaco skazany został na 14 doi 
aresztu, gdzie może spokojnie rozmyślać nad nauką Der- 
ka o wywłaszczaniu bez odszkodowania. 

Józef Kluza podpisał rzeczony artykuł, bo bę- 


dąe zwolennikiem Kościoła narodowego przygotowuje 
sobie miejsce kościelnego w tym narodowym kościele, 


tędy dążyła Jadwiga do Krakowa, celem objęcia tronu 
polskiego. Niepołomice zaś mające zamek ((przechodzą- 
cy różne dvbudówki i przebudówki), i leżące u krańca 
rozległej tej puszezy stały się począwszy od Jagiely 
prawdziwie drugą stolicą królewską. Tu nieraz zwoły- 
wali: zjazdy możnowładców, stąd wychodziły przywi- 
leje, zatwierdzenia i najważniejsze postanowienia kró- 
lewskie, a których wyszła niezliczona ilość. Szczegól- 
nie Władysław Jagiello upodobał sobie Niepołomice, 
które dla niego staly się faktycznie siedzibą królewską, 
przypominającą mu ulubioną Litwę, a Puszcza Niepo- 
łomicka knieje litewskie. Że tak było dość wspomnieć 
za historykiem Diugoszem, stałe zwolywane przez Ja- 
gielię do Niepołomic zjazdy koronne a mianowicie w r. 
1408, 1410, 1412, 1418, 1421, 1423, 1430 i 1432. Nawet 
po ukończeniu wielkiej wojny z Krzyżakami, objechał 
Jagiełło późną jesienią Litwę, Białoruś, Kijów, skąd 
wracając przez Lwów do Krakowa, zjechał jak pisze 
Dlugosz w swych „Dziejach Polski“ do Niepołomie, 
gdzie zabawiwszy przez dni 5 wybrał się potem pieszo 
do Krakowa dla nawiedzenia grobu św. Stanisława 
i innych świętych. : 

Do Puszczy Niepołomickiej z chęcią zaglądał rów- 
nież Kazimierz Jagiellończyk, tęskniąc do Litwy i do 
ich bogatych w zwierza borów. Król ten wedlug Diugo- 
sza na polowaniu w r. 1469 ubił tyle zwierzyny, że ob- 
dzielił nią senatorów, biskupów, kapitulę krakowską, 
Akademię i rajców krakowskich, 


| jostiby tenże udało się Stapińskiemu przeszezepić do 
Polski. 
Wszystkie inne podpisy na rzeczonym artykule, 
'a to Jana Nykla, Józefa Berka starszego, Wojciecha 
| Berka, Józefa Machaja, Józefa Kuli są sfałszewane 
przez autora artykulu. Zwykla to broń posła Berka 
i jego zwolenników. 

Nie też dziwnego, że na. wieść, że posel Berek ches 
objąć urzędowanie, jako naczelnik gminy, mając w ka- 
sie 8.300 zł, pieniędzy subwencyjnych na budowę szkoły 
i nie mogąc brać przy takim wójcie odpowiedzialności 
za ową gotówkę wszyscy radni zrezygnowali i na tej 
podstawie musiala być Rada gminna rozwiązana. 

W ten sposób uratowało się 8.300 zl, posel Berek 
bowiem oddając swego czasu urzędowanie Nykłowi za- 
stawił w kasie 1 feniga — taki z niego skrzętny i za- 
pokiegliwy gospodarz. 

Gdyby był pozostał w urzędowaniu, byłoby gmi- 
nie zgniło 155 m? drzewa na budowę szkoly. Opiekun 
on i doradca doskonaiy, taki sam jak Bryl. 

Ignacy Tulecki, mieszczanin w Brzostku, mając 

(płacić Kasę chorych udał się do Eryla i Berka, by się 
za nim ujęli. 

Bry! nie kaza! mu placić owej Kasy chorych, że 
się nie należy. Tulecki zawierzył, a teraz cgzekucyjnie 
lściągają od niego tę kwotę, wobec czego musiał na 
gwalt sprzedać świnkę wartającą 40 zł za 15725 
i Tak to na każdym kroku Bryle, Berki i Pluty 
brunią chłopa a obrona ta doprowadzila wieś do kija że- 
braczego, . 
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Czas adnowić prenumeratę! 
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Polowania takie odbywały się przy licznej drużya 
nie myśliwskiej, w skład której oprócz różnych dostoj- 
ników (konno) i myśliwych wchodzili gońcy, sokolnicy, 
iucznicy, sludzy i t. d. Psiarnia bywała także bardzo 
duża. Rojno tu i gwamo bywało wtedy w puszczy. 

Zygmunt Stary zjeżdżał także często do puszczy 
czy to dla odpoczynku, czy też dla łowów. Bielski 
w Kronice swej podaje wypadek, jaki się zdarzył pud: 
czas jednego z takich pobytów króla Zygmunta Stare- 
go w r. 1533. „Z Krakowa ruszył król do Niepolomie 
z królową Boną i ze wszystkim dworem na krotoch wile, 
gdzie tam miał needźwiedzia nadzwyczaj wielkiego, 
którego z Litwy przywieziono w skrzyni; gdy go wypu- 
szczono w gaju blisko Wisły, poszcznto go wiełkimi 
psy najpierw, które on połamał, pobił i poranił ich 
o sto, chłopów było o trzysta z oszczepy, którzy mu 
nie dali do Wisły; z przodku był nie mężny, ale potem 
gdy się rozgniewał, oślep bieżał na ludzi. Wywracał 
jeźdźców z koniem. Puścił się potem tam gdzie królowa 
stała, która uciekając przed nim (potknął się koń pod 
nią) spadia i urazila się, bo była brzemienna. Tamże 
porodziła (20 września) bez czasu syna, który pocho- 
wan zaraz w Niepolomieach*, Kroniki notują, że Bona 
obłożnie zapadła po tym wypadku na zdrowiu i przez 
caly czas długiej choroby w zamku niepołomiekiem 
zostawala. 

Na miejscu tego wypadku, na t. zw. Poszynie na 
pamiątkę szczęśliwego ocalenia z niebezpieczeństwą 
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a a gi le potem dopiero musiały swój błąd naprawiać. Sumienie 
GBE onca Emdi jednak nakazuje publicznie wypadek ten napiętnować, 
by cały okręg wiedział, jakiego sobie wybrał obrońcę. Gdy 
tylu nauczycieli mieszka w jednym pokoju z liczniej- 
szemi nieraz rodzinami, to pos. Greiss rozszerza sobie 
i tak obszerne mieszkania kosztem bosych i głodnych 
nieraz chłopów. 

Panie pośle — czy tak postępuje poseł ludowy 
i do tego jeszcze katolieko-ludowy? A gdzie miłość 
bliźniego? ! 


Powiada się ogólnie, że posłowie mają bronić 
tadność przed krzywdami, że mają się opiekować swoimi 
wyborcami i swoim okręgiem. Nia mówi się już o obo- 
wiązkach, które wiani są względem państwa. 

Nie do wszystkich, niestety, posłów można to za- 
stosować, nie o wszystkich można powiedzieć, że są) 
obrońcami neiemiężonej ludności. Oto najświeższy wy- 
padek, godny publicznego napiętnowania. 

Jest w powiecie mieleckim poseł Greiss ze stron- = A 
nictwa katolicko-ludowego. O zaletach jego charakteru Polskie drogi. 
szkoda mówić, najlepiej może o tem powiedzieć nauczy- ? ] 5 
cielstwo, któgago wielka część za nim, jako swoim ko- Polskie drogi mają ustaloną sławę. | 
łegą agitowała, a obecuie się go wyrzeka. Nie wspomi- Slyną z nich zwłaszcza kresy wschodnie, oraz da- 
namy o krzyydzącym podziale gminy Woisławia wbrew | wna Kongresówka, Niemcy bowiem dbali bardzo o dro- 
wszelkim względom gospodarczym, kulturalnym i nauko- igi i doprowadzili owe do wzorowego porządku, a tależo 
wym, nie chcemy przypominać wybudowania pałacu-płe- | „eosatskie'* gościńce i drogi Wydziału krajowego w b, 
banji w Rzochowie w tych tak bardzo ciężkich czasach, | Galicji nie wiełe pozostawiały do życzenia. 
kiedy cnłop nie ma za co kup ć koszuli. Poruszymy tylko Zdawało się, że w Polsce, kiedy mamy Minister- 
ostatni wypadek, gdyż czas jeszcze złemu zaradzić i nie |stwo robót publicznych, Dyrekcje Robót publicznych," 
wątpimy, że nasze władze w to wglądną i w najgrzecz-| Tymczasowy Wydział samorządowy z tylu wysokimi 
niejszy sposób przypomną p. posłowi o jego obowiązku, dygnitarzami, nadinżynierami, inżynierami i podinży- 
jako obrońcy lundu. i nierami urrzyma się przynajmniej stan przedwojenny. 

Poseł Greiss — jak każdy kiesawnik szkoły — Niestety — gdy kto chce mieć obraz gospodarki 
kce:ysta w Rzochowie z dwupokojowego . Robót publicznych i podwiadnych » mu, urzędów, 


z kuchoią i przedpokojem. Obecnie uznał, że mieszkanie | niec hsię przejedzie nie jakąś polną drogą, lub gminną, 
to jest dla niego za skromne i przeprowadził na radzie| wzapadłej wsi — ale głównemi szosami, prowadzącemi 
gminnej wniosek, że gmina ma mu pizybudować jeszcze | do Lwowa, Krakowa, Warszawy. 

jeden pokój i przedpokój, a nawet podobno kuchnię. Co za karygodna niedbałość,* nieudolność, czy 
Nie wiemy, jakie stanowisko wobec tej uchwały zajmą | wyższa złośliwość, 

władze szkolne, a zwłaszcza samorządowe, które już raz L bitych, twardych gościńców zostały wyboje, 
dały się steroryzować i uchwaliły podział Wojsławia, | kałuże błota, wertepy i urwiska. 

E EEFYT OTWORY a „R TEODORA TOW E | POPRZE TWS AR O 


miątka w postaci dębu, pod którym odpoczywał August 
po lowach. Dąb powalony burzą runął w r. 1875 a na 
jogo miejsce zasadzono nowy i zatknięto obok tablicę, 
którą później przeniesiono do zamku w Niepołomicach. 

Jeszcze w r. 1787 po pierwszym rozbiorze Polski 
oglądają Niepołomice ostatniego króla polskiego Sta- 
nisawa Augusta, gdy tenże w podróży swej dg Krako- 
wa, zatrzymawszy się w IXościelnikach, za zezwoleniem 


"wystawił Zygmunt Stary kaplicę, a gdy ta zniązczała, 
w tem samem miejscu wystawiono nową, jednak i ta 
ponownie- się. rozpadia w gruzy. Następny król Zygmunt 
. August po stracie swej żony Barbary czasami tylko wy- 
rywa się do puszczy, gdzie w ciszy leśnej i w łowach 
szuka ukojenia. « g ; i wej 


Jeszcze za Batorege Puszcza Niepołomicka ` rož- 
„brzmiewała gwarem dworu królewskiego i jego orsza- E A z 
ku myśliwskiego. Ale to szeżyt chwały i wzrostu tego |Tządu austrjackiego zwiedził zamek i Puszczę Niepoło- 
ulubionego zakątka królów polskich, za których dwo-| mieką. 
rem ściągaly tu liczne rzesze panów, szukających roz- Obecnie Puszeza Niepolomieka wskutek używa- 
rywki i popisów na lowach. Z chwilą przeniesienia sto-|nia drzewa do żup bocheńskich i wielickich za czasów 
licy królewskiej z Krakowa do Warszawy, opustoszały | Rzeczypospolitej, jak również wskutek rabunkowej go- 
Niepołomice (byla tam Puszcza Bialowieska). Jeszcze |spodarki rządu austrjacekiego i ostatniej wojny, ogrom- 
niejednokrotnie napelnia się puszcza odgłosami myśliw-|nie zniszczała. Do tego stanu rzeczy przyczyniły się 
skiemi — ale byly to rzadkie chwile w dziejach tegoji pożary (n. p. 1904). Grubego zwierza tu w puszczy nie- 
zakątka. wiele: są tylko sarny, dziki i lisy, jednak w niewielkiej 
Miłośnik łowów Władysław IV. w r. 1644 ubij tu) ości. Łosie i wilki wygiuęły zupełnie. Ogromne knieje 
50 jeleni, a r. 1646 polowanie jego trwało caly miesiąc. | eporomiekie, rozbrzmiewające niegdyś odgłosem wiel- 
Polował tu także i Jan Kazimierz. W r. 1693 zaszezyca| Ich polowań królewskich, dzisiaj zamilkły, Puszcza 
Fuszczę swoim pobytem Jan Sobieski, a w r. 1730 zje- zmalała znacznie, znikly lesne pulacyki królewskie ba 
dza tu 27 %iześnia na 2-dhiowe polowanie król Aw Poszynie iw Kłaju, z czasem rozpadła się w gruzy ka- 
gust IL. pliczka Zygmuntowska na Poszynie, a wicher obalił 
„  Ubito wtedy 3 łosie, 17 jeleni, 88 sarn, 23 dziki, May pro dąb króla Augusta. Tylko lud miej- 
13 wilków, 32 lisy i wiele drobniejszej zwierzyny. |599"Y tradycyjnie chowa w pamięci owe miejsca, 
4 ostatniego tego polowania królewskiego  pozostala 


W puszczy (niedaleko kapliczki Zygmunta Starego) pa- = wagmigg Tiko 
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„Sa momenta, co się pamięta”, 


& Na bezrobotnych są pieniądze, 12 mil. miesięcz- 
nie płace skarb państwa na popieranie lenistwa w pań- 
iliwie, ale do rozsypawa kupek kamieni brak rąk no 
| oczywiście pieniędzy. Sy w życiu człowieka momema, które się pamięta 

Żeby na każdy kilometr drogi w Polsce przezna-| choćby człowiek przeżył nawet i tysiąc lat. Pisząca ie 
czyć 100.000 zł, możliwe, że nie łamałoby się osi u wo-| słowa miala tyle w życiu swojem bolesnych momentów, 
zów, dyszli i drogi bylyby drogami. |że zapomni dopiero w grobie. Rzecz wiadoma, że wojna 

Sejm powinien uchwalić prawo, żeby wszyscy in- światowa niejedno serce matki rozdarla, a ja własnie 
żynierowie z Min. Robót publicznych, z Dyrekcyj Robót 11 tę wojnę wychowałam i dalam dla Ojczyzny aż sze- 
publicznych, z Tymczasowego Wydziału samorządowe-| Ściu synów. Serce pękało z boleści i to są momenta co 


go, z Rad powiatowych, z Sejmików i t. p. musieli prze- Się pamięta. Nie wróciłi wszyscy nie, a ci co wrócitt 
jeżdżać drogami ich pieczy powierzonemi przynajmniej 
raz na tydzień, 

Po kilku latach a może nawet miesiącach życie, 
by im obrzydło, przenieślliby się na dobrze zasłużony 
spoczynck wieczny; gdyby zostali sami dróżniecy, a wał- 
konie bezrobotni byli zmuszeni do zwożenia i rozsypy- 
wania kamieni į szutru, nie mielibyśmy wprawdzie nad- 
- inżynierów, inżynierów i podinżynierów, natomiast zni- 
kłyby kałuże, wyboje, wertepy, polskie drogi bylyby 
chlubą, nie zaś wstydem i skandalem Polski. 


Ignacy Rózga. 


STANISŁAW SOCHACKI, 
Szarą godziną. 


Szarą, wieczornych mroków godziną 
Siadam przy oknie i patrzę w Świat 

Na chłopskie pola, co w mglach tych giną. 
Na strzechy niskich, wieśniaczych chat... 
Patrzę na wiejskie, blotniste drogi 

Idące w mroku — w bezkres tych pół, 
Wśród których wierzby — ugorne drogi 
Zmaczą tę biedę chlopską i ból, 

(Widzę te wieczne smutki człowieka 

Co chat schylonych obsiadły próg 

Dołę, co z pól tych idzie zdaleka 

I ami znaczy ślady tych dróg... 


Śnieg prószy. 


Szare chmury się wloką 
Nad ziemią... 
IW krąg daleko, szeroko 
} Mgiy drzemią... 
Cicho prószy śnieg biały 
! Płatkami... 
Bielą kryje świat cały 
Puchami... 
Kryje orne zagony 
I chaty... 
polnych zmrożony 
i Te kwiaty... 
Szarą, chłopską niedolę 
h I trudy, 
„Co zamariy w to pole 
W te grudy... 


Pęd ziół 


okrvli się również ranami i we własnej zbroczyli się 
krwi. 

Trzech byli w niewoli rosyjskiej, z nich ś. p. To- 
masz Wieslaw, jako organizator Legionów polskich 
w Ute, gdy już z obozu rosyjskiego został zwolniony, 
zostawszy nawet dawódzcą pewnego oddziału, zginął 
dnia 18 sierpnia pod Ufą we wsi Kaltówce w r. 1918 
w drugiej bitwie z bolszewikami odznaczony Krzyżem 
Virtuti Militari, który po przybycia do kraju owzymała 
żona jego | zapewne odda go jako drogocenną pamiątkę 
po cjeu swej córeczce sierocie. Do dziś dnia trzymam 
jak relikwję wycinek z gazety z Ufy, gdzie koledzy roz- 
pisali się o jego bohaterstwie i jego śmierci. Czy to nio 
są bolesne momenta? Wszyscy ponieśli rany, a najmlod- 
szy z synów mająe lat 1T został ciężko rumy pod War- 
sząwą. Przeleżawszy w szpitalu w Grudziądzu kilka ty- 
godni, wrócił do domu na św. Michała w dzień imienin 
swego ojca, toteż zgromadzeni gośc'e, a bylo to w Żegie_ 
stowie, serdecznie się nad inwalidą splakali. Przyjechał 
w jednym bucie i pantoflu. 

Tle nas takich matek powitałv rannych synów i to 
są momenta, które sę pamięta. Bywają w życiu jeszcze 
inne bolospe wspomnienia, a temi wlaśnie chcę się po- 
dzielić ze światem ewentualnie z ludem, i z temi, którzy 
jeszcze naiwnie wierzą w „Przyjaciela Ludu. Ś. p. mąż 
mój, zagorzaly Stapinszezyk, wierzył w Stapińskiego 
jakby w Pana Boga. Nie opamiętal się nawet wtedy, 
kiedy w stronnictwie ludowem stał się roztam, a p. Sta- 
pińskiemu powedziano pubkeznie, jak strasznie 
w polityce błądzi. Ileż to razy nakiad „Przyjaciela byl- 
by nie wyszedł gdyby Olszewski kwoty potrzebnej nie 
wysłał. Olszewski zrobił Stapińskiego dziedzicem a sam, 
wskutek dobrego serca i wary w Ńtapińskiego, stracił 
majątcx. Nie będę się rozpisywała wezmę rzecz tak jak 
ona stę miała. Po zlikwidowaniu domu swego w Krako- 
wie p. Stapiński oglądał się za kupnem majątku, ale 
kwoty potrzebnej na to nie bylo. Znalazlszy majątek 
koło Gorlic pisze z prośbą da á. p. męża: „Michaś przy- 
jedź, oglądaj, doradź, dopomóż, mam chęć, mości dzie- 
jaszku, folwark kupić, dopomóż mi, pożycz pieniędzyj, 
oddam © z procentem i w umówionym czasie”. Przy 
folwarku był bowiem las, który po kupuie i sporządze« 
niu kontraktu można było zaraz spieniężyć. Michaś po- 
jechał, cgłądał, doradził, o pożyczenie pieniędzy kazał 
mi się starać bezwarunkowo u siostry mojej p. Katarzy- 
ny Boryczkowej, wiedząc, że ona ma pewną kwotę zło- 
żoną w Kasie Oszczędności w Krakowie. Nie mogąc się 
oprzeć ani w żaden sposób wymówić, pojechałam do sio- 
stry i książeczki kasowe opiewające na sumę 75 tysięcy, 
koron przywiozłam i takowe pożyczył Ś. p. mąż mój p. 
Stapińskiemu. P. Stapiński podjąwszy pieniądze mają- 
tek kupił, ale kwoty nam dłużnej w umówionym czasie 
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NoNe 0 „9a. — Nedal a dn 
nie oddał, kwotę nam diużną wykapał potrochu. Między 
czasie sprzedaliśmy po wielkim naleganiu męża majątek 
Kanna, kwotę 75 tysięcy koron pożyczoną od siostry 
mojej dla p. Stapińskiego musiałam oddać w całości, 
przez to wszystko straciłam, gdyż będąc Kanny współ. 
właścicielką majątku po oddaniu 75 tysięcy koron mojej 
siostrze p. Katarzyn.e Boryczkowej nie mi się nie zostały 
i dziś nie nie posiadam, zaś za p. Stapińskiego resztę 
22 miljony marek oddał p. Krukierek w r. 1922, a za- 
tem tedy, gdy pieniądze straciły już na wartości i nic 
już za nie nie można kupić było. 

Trzeba jednak powiedzieć wszystko. Bolało to 
ś. p. męża, ale na tem nie koniec. Jednego razu spotkali 
się w pociągu na linji Tarnów—Grybów ś. p. mąż i Sta- 
piński, który jechał z Warszawy. S. p. mąż prosi p. Sta- 
pińskiego: „Jasiu pożycz mi 1 tysiąc mk“. P. Stapiński 
powiada tak: „Michaś wiozę całe 10 tys. mk. i radbym 
je w całości zawieść do majątku synowi bo mu potrzebne 
i nie pożyczył, Snać bardzo musiał tem ś. p. męża dot- 
knąć kiedy tenże przyjechawszy do domu żalił się na Sta 
pińskiego. “To są momenta co się pamięta“. Drugi raz 
gdy kupując folwarczynę, a nie mogliśmy wszystkich 
pieniędzy na umówiony dzień zgromadzić, poszedł mąż 
w Krakowie do p. Stapińiskiego, którego zastał w redak- 
cji i prosi go: „Jasiu zaręcz za mną 6 miljonów marek na 
krótki czas”, p. Stapiński roześmiał się cynicznie i po- 
wiada: „Michaś ty jesteś chory wkrótce umrzesz, któż 
mi 6 miljonów marek odda“? Chociaż to serce było chore 
ale się boleśnie skurczyło i tylko tyle powiedział: „„Takiś 
Jasiu przyjaciel“? 

To są momenta wo się pamięta a chłopi polscy po- 
winni również pamiętać i ze wzgardą odwrócić się od 
„Przyjaciela“, bo na tę rzetelnie Stapiński zasłużył. 


Barbara Olszewska. 
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Konieczność pracy społecznej, 


Jednym z objawów powojennych stosunków jest 
zanik wszelkiej pracy społecznej. Możemy to zauważyć 
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jakie głęboko w naszem społeczeństwie się zakorzenia. 
Musimy przez tę pracę wytworzyć atmosferę prawdzi- 
wie pojętej miłości bliźniego i zrozumieć, że każdy oby- 
watel żyć i pracować powinien nietylko dla siebie 
i swej rodziny, lecz także i dla dobra ogółu, bo od ogól- 
nego wysiłku społeczeństwa zależy przyszłość naszego 
państwa. 

Wszyscy dążymy do polepszenia stosunków 
w państwie, do mocarstwowego jego stanowiska, jednak 
brak żywego zainteresowania się życiem społecznem 
jest zaporą do szczęścia państwa i jego rozwoju. Pań- 
stwo bowiem demokratyczne jest własnością ogółu oby- 
wateli i każdy z nich oprócz zasadniczych względem nie- 
go obowiązków określonych ustawami, własną, samoi- 
stną pracą, a nawet poświęceniem, przyczyniać się musi 
do szczęścia ogólnego i dobra całości tego: państwa. 
Gdzie jest inaczej, to takie państwo podupada i niestety 
przykład mamy u siebie. 

A więc obudźmy się z martwoty społecznej. Mimo 
ciężkiego położenia materjalnego zastanówmy się nad 
różnemi kierunkami prac społecznych i poruszmy się 
do życia w kierunku zakładania czytelń, urządzania 
kursów różnych i rolniczo-przemysłowych, współdziel- 
czych warsztatów pracy. Wdzięczne pole do działania 
stoi ugorem dla wielu jeszcze, którzy mogą i powinni 
zajmować się twórczą prawą na niwie kultury i oświaty, 
oraz gospodarczego postępu po wsiach naszych. Inieja- 
tywa społeczno-obywatelska jednostek inteligentnych, 
oddanych sprawie ludowej, wiele mogłaby tutaj zdzia- 
łać. 

Program P. S. L. oprócz spraw ściśle politycznych 
i gospodarczych ludu wiejskiego, za naczelne swe z4- 
danie uznaje także pracę, nad kulturalnem i społecz- 
nem podniesieniem tego ludu. Wiadomo zaś, że przez 
oświatę prowadzi także droga do materjalnego dobro- 
bytu, a więc przez te prace dąży się do doskonalego 
zadowiulonego, a ofiarnego typu obywatela, jakiego pań- 
stwo nasze potrzebuje i potrzebować będzie. 

Najwyższy to czas do przeorpwadzewa na wsi tych 
wszystkieh zamierzeń. Ponieważ zaś są to u nas 
w dziedzinie oświaty i kultury w porównaniu z zachod- 


wszędzie, że dzisiaj tylko jednostki myślą o twórczej, | niemi krajami poważne zaniedbania i przez to znajdu- 


bezinteresownej pracy dla dobra ogólnego, a natomiast 
ogół ludności usposobiony jest egoistycznie. Jeżeli do 
tego dodamy nienawistne wzajemne zwalezania się 


partyjno-polityczne i powszechne zubożenie z powodu. 


finansowych niedomagań naszego państwa, to będzie- 
my mieli obraz tej nędzy moralnej i materjalnej, w ja- 
kiej obecnie nasze społeczeństwo się znajduje. Że zaś 
chwila jest ciężka i wymagająca poważnego zastanowie- 
Ma się nad naszą przyszłością, dlatego należy nam szu- 
kać dróg, któremi zdążalibyśmy ku sobie, należy nam 
budować pomost na którym moglibyśmy się znaleźć 
1 podać sobie ręce do wspólnej, wytrwałej pracy około 
zagospodarowanią naszego państwa, 
Temi drogami i pomostem może być tylko z ducha 
obywatelskiego wypływająca praca społeczna, której 
k bardzo nam dziś potrzeba. Dzięki bowiem jej bra- 
kowi stącząmy się coraz niżej i wkrótce możemy się 
znaleźć nad ostateczną przepaścią, z której nie mogli- 
byśmy się już nigdy wydobyć. Dlatego chcąc wznieść 
Eię duchem na wyższe poziomy, musimy stanąć karnie 
ofiarnej pracy społecznej i podjąć walkę ze złem, 


jemy się na niższym poziomie ludzkiego bytowania, po- 
myślmy o usunięciu tych zaniedbań. Starajmy się zgod- 
me z programem naszego stronnictwa przeprowadzać 
wszelkie prace oświatowo-kulturalne, urządzajmy różne 
kursy rolnicze, a przez czynny udział we wszelkich spo- 
łecznych poczynaniach kształtujny swe charaktery 
i wyrabiajmy w sobie prawdziwie obywatelskiego ducha 
Zniknie wtedy dzieląca i pożerająca nas nienawiść wzą- 
jemna, zakwitnie szczęście i dobrobyt i państwo nasza 
doprowadzumy do Świetlanej przyszłości. 
Michat Kopeć. 


fa | 

Dbałość o wychowamie dzieci, to dba- 
leść o przyszłość narodu, Najlepiej dba o 
dzieci tem, kto im daje oświatę. Dlatego 
rodzice powieni pamiętać, że dzieci naieży 
regularnie posyłać do szkoły, ba w iea 
sposób dają dzieciom największe bogas 
ciwo: nauke. 
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Wersal - Locarno - Genewa. 


Wojnę światową zakończył traktat pokojowy. 
w Wersalu zawarty i podpisany. 
: Na podstawie tego traktatu zmuszone były Niemcy 
odstąpić kolonje, Francji Alzację i Lotaryngję, Polsce 
Pomorze, Poznańskie i korytarz gdański, a nadto zgo- 
dzić się na plebiscyt na Górnym Śląsku, na podstawie 
którego część Górnego Sląska przypadła Polsce. 

Dzieckiem traktata wersalskiego jest Liga Naro- 
dów, twór prezydenta Stanów Zjednoczonych, ś. p. 
W, Wilsona. 


, Liga Narodów ma na cela zapobieżenie na przy- 
szłość wojnom i załatwianie sporów i zatargów między 
państwam i narodami, w skład jej wchodzącemi, w dro- 
dze pokojowej, w drodze porozumienia. 

By skutek ten osiągnąć w pełni, powinny wszyst” 
kie narody wchodzić w skład Ligi; niestety, tak Rosja» 
jakoteż Niemcy uchylały się od przystąpienia do Ligi» 
ponieważ zaś głównie ze strony Niemiec może przyjść 
zakłócenie spokoju, a stan zbrojeń i niepewności jest 
zabójczy dla Europy, przeto, po długich pertraktacjach, 
zawarto w Locarno pakt, na podstawie którego Niemcy 
zobowiązały się nie naruszać nigdy granicy obecnej 
z Belgją i Francją, w zamian za co zapewniono im 
stałe miejsce w Radzie Ligi, w której zasiadają przed- 
stawiciele wielkich mocarstw, a takźe mniejszych, n. p. 
Czechosłowacji, którym dano niestałe miejsca. Obecnie 
zjechali się członkowie Rady Ligi i pełnej Ligi w Ge- 
newie, celem zrealizowania paktów: locarneńskich. Imie- 
niem Rzeczpospolitej Polsziej wyjechał do Genewy 
hr. Skrzyński, domagając się dla nas równieź stałego 
miejsca w Radzie Ligi, ile, że przyjęcie do Rady Ligi 
następuje przez jednomyśluą uchwałę członków Rady, 
skoro więc raz Niemcy wejdą do Rady Digi, a my r- 
wnocześnie nie uzyskamy tam miejsca, możemy nazawsze 
pożeguać się Z naszem żądaniem, Niemcy bowiem na- 
pewno będą głosować przeciwko Polsce. 

O cóż się Nemcom rozchodzi, dlaczego tak zacie- 
kle zwalczają słuszne nasze pretensje i dlaczego my 
musimy się domagać miejsca w Radzie Ligi? 

Chodzi tu o bardzo wysoka stawkę. 

W pakcie locaraeńskim N emey bynajmniej nie 
zobowiązali się do uznania raz na zawsze swej wschodniej 
granicy, przeciwnie, jawnie głoszą, że pizy najbliższej 
sposobności domagać się będą rewizji granie z Polską, 
zniesienia korytarza gdańskiego, zwrotu Górnego Śląska 
i conajmniej Pomorza. Gdy zatem nie wejdziemy do 
Rady Ligi, bzdzie się tam rozstrzygać o nas bez nas, 
a takie rozstrzygnięcie zwykle kończy się przegraną 
niaobecnego, jako że nieobecni nie mają słuszności. 

Przeciwko przyznaniu Polsce stałego miejsca w Ra- 
dzie Lizi założyła, z podaszczenia Niemiec, protest 
Szwecja, wobec czego na razie nie dostaniemy stałego 
miejsca; chodzi o to, byśmy przynajmniej niestałe do- 
stali, które następnie łatwo już przemienić na stałe. 

Również przeciwko przyznaniu Polsce niestaiego 
miejsca Niemcy założyły protest, a ponieważ żądanie 
nasze popiera Francja, Włochy, a także Anglja nie jest 
mu przeciwną, przeto łatwo przyjść może do obalenia 
paktów locarneńskich i zahamowania działalności Ligi 
Narodów, a nawet podcięcia jej egzystencji. 


Przyjęcie Niemiec do Ligi i oddanie im stałego 
miejsca w Radzie Ligi, a odmówienie Polsce nawet nie- 
stałego miejsca, byłoby naszą przegraną, która bardzo 
ciężko mogłaby zaważyć na losach państwa polskiezo, 


Ustawa o ochronie lasów. 


Do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej został wnie- 
stony projekt nowej ustawy o ochronie lasów. 

Jest to sprawa bardzo ważna dła włościaństwa! 
Jednę piątą obszaru Polski zajmują lasy i drewno tych 
lasów powinno zaspakajać wszystkie potrzeby ludno- 
ści państwa i różnych działów przemysłu krajowego. 

W porównaniu do innych państw nie jesteśmy 
krajem bogatym w lasy, gdyż na głowę jednego mie- 
szkańca przypada u nas 0.25 ha powierzchni leśnej, 
to jest tyle, ile też we Francji, Czechach i w Niemczech, 
które to państwa wprowadzają do siebie obce drewno. 
Przytem lasy tych państw są zasobne w drewno, wy- 
rębuje się w nich mniej więcej tyle, ile przyzasta i wy- 
ręby zalesia się, nasze zaś lasy są silnie przerębane, wy- 
ręby rzadko kiedy zalesia się należycie, lecz zostawia 
się odłogiem lub pozwala, by w miejsce wyrąbanych 
dębów, sosen i jodeł rosły krzaki. 

Obecnie my nie użytkujemy przyrostu rocznego 
lasu, który jest niejako procentem od kapitału, ale zja- 
damy już kapitał, to jest wyrębujemy drzewostany za 
młode i takie, które jeszcze przyrastać powinny jakiś 
czas i już dziś odczuwamy mniejszy lub większy brak 
drzewa zależnie od okolicy. 

Szczególnie dla średnich i małych gospodarstw 
wlościańskich należycie prowadzone lasy mają cgromne 
znaczenie: W takim lesie ma miejscowa ludność przez 
caly rok zarobek przy zalesianiu poręb, czyszczeniu 
mlodników. budowie dróg wywozowych, prz ywyrębie 
drzewa, przy wywozie i t. p. tak iż utrzymanie małych 
gospadarsiw na tych zarobkach polega a przytem mają 
latwość zaopatrywania się w potrzebne drewno. 

Idowodnioną jest rzeczą, że lasy łagodzą klimat 
i regulują opady wodne, co dla gospodarstwa rolnego 
mig jest bez znaczenia. To też n. p. okolica Czortkowa 
na Podciu we wschodniej Małopolsce, pozbawiona la- 
sów, ma klimat prawie stepowy, odbijający się ujem- 
nie w gospodarstwie rolnem, w przeciwieństwie do są- 
siednich okulie Trembowli i Buczacza, obdarzonych 
lasami 

Ale ileż to szkód prawie rok rocznie wyrządzają 
wylewy rzek! Należy zaś pamiętać, że jednym z głów- 
nych powodów wylewu rzek są wycięte lub przetrze- 
bione i źle utrzymane lasy oraz, że rękojmią skutecz- 
ności regulacji wylewających rzek i potoków sa dobize 
utrzymane lasy w ich zlewiskach, 

Nasz Sejm ustawodawczy uznając ogromne zna- 
czenie lasów dla gospodarstwa społecznego postanowił, 
uchwalając „Refurmę agramą', wszystkie lasy upań= 
stwowić ze względów dobra publicznego. Chciano spra» 
wę lasów odrazu radykalnie zalatwić, jednakże nie li- 
czom się z tem, że jest to zadanie przechodzące swoim 
ogromem sily i środki naszego państwa. Powstała stad 
tylko szkoda dia naszych lasów, gdyż wiaściciele w oba. 
wie upaństwowienia zaczęli na potęgę lasy sprzedawać 
i wyrębywać, zaś nasze przestarzałe ustawodawstwo 
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lesne i nasze mlode i źle zorganizowane urzędy ochro-|rza. Przyznał się mianowicie do zarobku większego 


ny lasów nia mogły skutecznie temu przeciwstawić się! 

Jak grzyby po deszczu powstały w odrodzonej 
Polsce spekulacyjne spólki leśne z elómentów przewa- 
żnie nam wrogich i wywieźli najlepszy materjał, pro- 
dnkcję kilku pokoleń, za granicę bez najmniejszej ko- 
rzyści dla państwa. 

Śmiało rzece można, że wojna światowa nie zadala 
lasom piskim takich cięgów, jakich doznały w czasie 
is:nienia odrodzonej Polski, 

Leśnicy polscy, których byt jest związany 
z istnieniem i rozwojem naszego gospodarstwa leśnego, 
ol początku powstania odrodzonej Polski domagali się 
sanacji tych stosunków przez uchwalenie nowej sku-, 
tecznej i zgodnej z postępem ustawy lasowej — jednak-, 


że starania ich nie były przez stery kompetentne nale-; 
życie oceniane, z różnych zaś miejsc i w rozmaity spo- 
sób paruliżawane i zwalczane. i 

Nastala i trwa skryta walka przeciwnych zapa- 
trywań i interesów, w której chodz: o to, czy ma być 
nadal nirzymany ten fatalny stan, by nasze lasy zostaly 
do ena wyniszczone i by nam pozostawiono tylko 
gole zreky i wspomnienie o naszych dąbrowach i bo- 
rach czy też te resztki jeszcze uratować i gospodarstwo 
deśne na wlaściwe tory skierować. 

Obecnie jest już ostatni czas ratunkn naszych la- 
sów i nasi posłowie powinni dokładnie zbadać przepisy 
wniesionego projektu ustawy o ochronie lasów, które 
są polowniezne i niedostateczne, oraz uzupelnić je tak, 
aby dalsze niszczenie iasu było stanowczo wykluczone,! 
zań należyle zagospodarowanie tychże w przyszłości, 
bezwzgjędnie zabezpieczone. 

Lrzedewszystkiem pownny w tym celn wszyst-! 

kie lasy być zagospodarowane na podstawie planów le- 
śnych, kiórcby ustalaly zgodnie z zasadami racjonal-, 
nego gospodarstwa leśnego dopuszczalny rozmiar rocz- 
nych lub perjodycznych wyrębów i wszystkich innych 
użytków leśnych, jakoteż czas i sposób zalesienia zrę- 
bów, oraz będąc zarazem zinwentaryzowaniem  £apa- 
Sów drzewa w lesie służyły jako podstawa do kontroli 
gospodarki leśnej, 
z Aby swemu zadaniu plany odpowiadały, powinny 
övé shporzyazone przez fachoweów zaprzysiężonych le- 
śników i zatwierdzone przez władzę, zaś przewidziane, 
w planach czynności przeprowadzone ze znajomością 
Tzcczy przez fachowych leśniczych, gdyż popelniony 
bląd w gospodarce leśnej mści się dopiero po kilku stra- 
tonych latach, a często nie daje się wcale naprawić 


Lwów, dnia 3 marca 1926 r. 


Fr. Lisikiewiez, inżynier leśnictwa. 


R e æ 
olmicy i miynarze. 
Od paru tygodni toczy się na lamach „Czasu“ spór 
© to, kto gorzej wychodzi na zbożu: rolnik czy młynarz? 
Spór zagaił obszarnik, wywodząc i dowodząc, że zysk) 
brutio młynarza wynosi na 100 kę pszenicy 10.47 zi. 
llynarz zaś wykazał czamo na białem, że zarabia brut- 
to ledwie, ledwie 3.25 zł. Krzyżulec między miynarzem 
a rolnikiem, t. j. obszarnik, parający się mlynarstwem, 
okazał się nieco hojniejszym od zawodowego młyna- 


iz powodu przemiału, 


pylanie się w toku mielenia... 


O.. Sześć groszy. To jest do 3.31 zl. 

Te wywijasy odprawiają się z wielką pompą, z ca- 
lym aparatem drobiazgowych, najściślejszych na pozór, 
obliezeń. 

Ale jest w nich maleńka — nieścisłość. 

Oto obie strony przyznają zgodnie, że za 100 kg 
zboża oddaje młyn 95 kg produktów przemiału. Tak 
jest: tylko 95 kilogramów. Gdzież ulatnia się reszta, 
t. ;. pięć kilogramów? Niedobór bądź co bądź poważny. 
Ten właśnie, trochę zagadkowy niedobór stanowi rze- 
czywisty, tajny — zysk młynarza. Upiększająca i unie- 
winaiająco zwą go zawodowcy „„rozkurzem*. Tlómaczy 
się koniecznemi, nieuchronnemi „stratami* na wadze 
Tyle, tyle jest zanieczyszczeń 
w zbożu. Tyle, tyle mąki idzie „na mame“ przez roz- 
Boże mój, aż serco się 
kraje. W rzeczywistości: zanieczyszczenia zboża wę- 
drują (wraz z innemi dodatkami) do otiąb. A pył mącz- 
ny chwytają specjalne urządzenia techniczne. „Młyny 
stosują je z chwalebną troskiiwością. Im większe, a za- 
tem zasobnicjsze, tem sprawniej, t. zw. „rozkurz* daje 
najwyższe, zatem j najcenniejsze, gatunki mąki wycią- 
gowej. Naprawdę — „wyciągowej“... Tej manipulacji 
skutek pieniężny przedstawia wartość jakich trzech 
zlotych, Trudno go pominąć przy obliczaniu zysku mly- 
narskicgo. Szezegómiej wówczas, gdyby się przyjęło, 
że zestawienia młynarzy, zgodne są z rzeczywistością. 


Dr Z. Tarliński, 


STANISLAW SOCHACKI. 


Z cyklu: Bo to życia chleb. 


Siew. 


1 idzie wolnym krokiem 

Pod niebem tem szerokiem 

Z ziarnem pszenicznem w dłoni 
Skowronek w górze dzwoni 


I rzuca w ziemię czarną 
Pszeniczne, ciężkie ziarno, 
W esolą piosnkę nuci, 

Bóg plon stokrotny zwróci. 


I pszenne ziarno pada 
Na grzędach pól osiada, 
Ry wyróść zdrowym chlebem 
Pod polskiem, szarem niebem. 


W cieplej, pogodnej wiośnie 
Z każdego klos wyrośnie, 
Zaszumią złote łany 

W dzień słonkiem malowany. 


Idzie w tęsknej udręce 

Z pszenicznem ziarnem w ręce 
I na zagony sieje 
glonecznych dni nadzieje. 
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wieców I zgromadzeń. 


Biskowice, pow. Sambor. Daia 14 Intego b. r. odbył 
sią w tutejszej gminie wiec, na który przybył p. poseł, inż. Ko- 
sydarski. Po zagajeniu wiecu przez prezesa Zarządu powia- 
«owego, p. Józefa IKostusia, zabrał głos p, poszł, przedsta- 
wiając całokształt spraw gospodarczych i politycznych 
w państwie. Szczególny nacisk kładł na znaczenie organi- 
zacji, która musi przybrać żywiołowy charakter, o ile chcemy, 
aby byt ludneści się polepszył, aby państwo polskie, oparte 
na fundamencie Jadu rolniczego stało sią potęgą. Przeciw- 
stawiając stosunkom w bolsce warunki, wśród których róz- 
wijają sią państwu zagraniczne, wykazał, że stan, istniejący 
u nas ma swoje podłoże w niejoszanowaniu pracy, 

„łe przemówieniu p. posła, p. Józef Kostuś omówił 
szczegółowo stosunki gospodarcze w powiecie, domagając się 
kredytów na cele rolnicze. Oczy wsystkich mówił 
p. Kostnś — zwrócone są dziś na chłopa. jako na warstwę 
najliczniejsza, i nie dziwnego, że od ludu Polska żąda ra- 
tunku. Dlatego chłop musi zorganizować i być przygotowa- 
nym na wszystke, W dyskusji nad poruszanemi 8; rawami 
"przemawiali pp.: Jan Ratusz, łyczkowski, Kostuś Wawrzy- 
niec, Chlima Józef, Petala i Ryba. 

Po zamkaięciu dyskusji poseł Kosydarski udzielał 
wyjaśnień na sprawy, poruszone przez mówców, poczem 
uchwalono nastepujące rezolucje: 

1) Zebrani uchwalają najwyższe uznanie dla prezesa 
Witosa, marszałka Rataja za ich pracę dla państwa i ludu; 

2) Wyrażają najwyższą pogardę rozbijaczom idci lu- 
dowej, -Brylowi i innym członkom Stronnictwa Chłopskiego; 

8) D: „magają się przeprowadzenia zmiany ordynacji 
wyborczej i zmniejszenia ilości posłów, oraz rozszerzenia 
władzy prezydenta Rzec ypospolitej; 

4) Wyrażają polziękowanie p. posłowi, inż. Kosydar- 
skiemu, za jego pracę w tut. powiecie; 

5) Domagają się, aby wszelkie podatki, |rzewidz'ane 
od rolników, były w przyszłości ściągane pod jedną formą 
podatków gruntowych, 

Zebran'a i wiece, odbywające się w tut. powiecie 
wykazują, że luduość ziemi wamborskiej widząc, że iylko 
Polskie Stronnictwo Ludowe może przyczynić się do -po- 
lepszenia istniejących stosunków, nie zważa na wywrotową 
robitę rozbijacza Stronnictwa Chłopskiego, garnie się pod 
sztandar P., 8. lL., na. którego czele stoi obrońca praw 
ludu, prezes Wicenty Witos. 


Sekretarz Jan Ratusz. 


Dublany, kolo Sambora. Z końcem lutego b. r. 
odbyl się w naszej miejscowości wiee sprawozdawczy 
posla Kosydarskiego. Po szezególowem przedstawieniu 
sytuacji poltyczucj i gospodarczej przez posła K 
darskiego „sprawy organizacyjne referowali 
Zarzydu powiatowego p. Józef Kostuś i sekretarz 
Ratusz. W dyskusji zabierali głos pp: Jan Artymowicz, 
Zygmunt Moss, Jun Danieki, Mikolaj Artymowicz, 
sper Rrexosiński, Na zapytania odpowiadał poseł Io- 
sydarski, 
postąpić. Po uchwa? oniu 
obrady. „Jan Ratusz, 

Koiomyja. Dnia 81 stycznia b. r. odbyt się w Ro- 


osy- SZCH 
prezes i 
Jan! cheich nikogo do slowa. dopuścić. 


udzielając rad jak w danym wypadku należy |roslawi:, Juljan Wróbel ze Zborowa 
szeregu rcezołucyj zakończono | Vrauciszek Nowak, 


"|Pzę ae Po o W o RZECE EŃ Z Z Z ZOZ a 


wozdanie z prac Zarządu złożył prezes Zarządu powia+ 
trowego Wł. Flezia. Po wyborze nowego Zarządu i ukon- 
stytuówaniu się prezydjum Zarządu —- rozpoczęla . się 
poważną dyskusja. Uchwalono jednomyślnie SZCŁE$ TONO- 
lucyj. w, Plezia, 
Husiatyn, Dnia 21 lutego odbył się wielki wiec 
P. S. L. „Piasta, na który przybyli posłowie Ostrow- 
ski i Furmaniuk, Po raz pierwszy w Huslatynie, duża 
sala „Sokola“ i galerja nie mogly pomieścić uczestni- 
ków wiecu, wskutek czego duża ich część, mimo zimna, 
musiala przystuchiwać się przemówieniom z korytarzy 
gmachu ŚRO Wiec zagad wiceprezes Powiatowego 
Zarządu „Piasta“ p. Stanisław Józefezak, który poadzię- 
kowawszy imieniem zebranych p. posłowi Ostrowskiemi 


sądu powiatówego w Iłusiatynie i powitawszy zebra- 
nych, udzielił glosu p. posłowi Furmantukowi. 

Pos. Furmaniuk poświęciwszy na wstępe kilka ser- 
dccznych i ciepiych słów nieedżałowanej pamięci dwam 
zmańmym niedawno, duchowym wedzem narodu, $. p. 
Stefanowi Żeromskiemu i WŁ St Revmontowi, przy- 
stąpił do omówienia sytuacji polityeznej i gospodarczej 
państwa. W przemówieniu swojem wskazał p. poseł 
na donżosłość chwili obecnej w odaiesieniu do zada 
jakie stanęły nietylko przed stronnietwom, ale i pań- 
stwem, określił niedomagania dotychczasowych gządów 
i szkody, jakie dla państwa i ludu wynikły z powodu 
obalenia przez posła Dryla HAN prezesa Witosa. 

Uzupełnieniem mowy posla Furmaniuka bylo prze- 
mówienie posla Ostrowskiego, któremu z. zapartym 
tchom przysłuchiwały.się uietylko zebrane na wiecu 
olbrzyniie masy, mieszkające nad Zbruczem, dudu pol- 
skiego, ale i.wybitni przedstawiciele inteligencji polskiej, 
ruskiej i żydowskiej. 

Po przemówieniu odbyla się ożywiona dyskusja, 
w której zabierali głos pp.: Kulczycki z Sidorowa, Ba- 
rzycki z Kociubiniee, Mentelaz. Olchowczyka i Cypara 
z Husiatyna. 

Następnie uchwalono odpowiednie rezolucje. 

Podobny wiec, na którym uchwalono takie same 
rezolucje, cdhyi się także dnia.14 lutego w Kopyczyń- 
cåoh przy współudz' sle wyżej wymienionych * posłów. 

Zborów. Dnia 21 lutego odbyl się zjazd delega- 
tów Kól, oraz mężów zaufania P. S. L. „Piast“ tutej- 
szego powiatu przy udziale p. posla Posackiego. Ponie- 
waż na zjazd nie przybył prezes Powiatowego Zarzą- 
du p. Ilentyk Gawłowski, w zastępstwie zagaił zro- 
imadzenie Nowak. Poczem p. posel Dosacki w kilku sło- 
witch przemówienia wezwał do wyborów, 

Na wstępie zaraz od początku zjawili sę niapro- 
i goście w osobach Kasprowicza, Bryla Andrzeja 
kilku invzch, którzy zaraz wsze zęli awanturę i nia 


Mimo ich awantur wybór się odbył, na którym 


Ka-| wybrany został Zarząd powiatowy P. S. L. 


Wybrani zostali: prezesem Stanisław Sapyta z Ja- 
jako wiceprezes, 
sekretarzem i Józef Porada, skar- 
bnikiem. 


Na czlonków do Zarządu weszli: p. Antoni Bialy 


łomyji Zjazd delegatów P. 5. Ł. przy udziale posłów,z Jeziernej, który zrzekł się mandatu, p. Szikiel z Je- 
p. Saranieckiego i Widoety. Przewodniczył posel Widota, | ziernej, Juljan Ruszczycki, Ignacy Pizło, Tadeusz Cu- 
Referat orgamizacyjny wygłosił poseł Saraniecki. Spra-|pryś z Jarezowiec, Emil Bobrowski ze Mszany, Bart- 


za jego trudy i starania, polużone okolo reaktywowaniu > 
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man i Rybka z Kaba 
wiec, Gawlowski M.. 
z Białokiernicy. 

Pa wyborze nieproszeni goście zaczęli awaniury, 
przez co zerómadzona publiczność wyszła nrawie z ró- 
wnowagi į rzuciła się do Bryla, Kasprowicza i ich towa. 


czyszy, których musiała wziąść w obronę policja pań=i 


stwowa, bo inaczej byliby żle wyszli na rozuijaniu i mą- 
ceniu spokojnych wieców Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego „Rast“ į jedności chłopskiej, Ludność, która była 
na zgromadzeniu wyniosła bardzo ujemne wrażenie z po- 
wodu bandyckiego wystepu stronnictwa niby cniopskie- 
go, a raczej bandyckiego i tem więcej dyskutujć przy- 
chodzi do przekonasta, że jedynem stronnietwem chlop- 
skiem jesi Polskie Stronnictwo Ludowe Piast“ a jej 
wodzem nasz ukochany prezes Wincenty Witos. 

Wspomnieć jeszcze wypada, że w czasie wybo- 
rów Zarządu powiatowego p. Kasprowicz ze Lwowa 
rozdawał bibułę „Sprawy Chłopskiej", którą to bibulę 
chlepi rzuczii sobie pod nogi w ich oczach i po nich dre- 
peili. 

Po skońezonem wyborze przyjmował p. poseł Po- 
sueki rożne zażalenia stron poczem. zgromadzeni moze- 
szli się w, jaknajwiększym porządku. Obecny. 

frentkowia. Dnia Zi lutego b. r. odbyt się zjazd 
delegatów i mężów zaufania P. 5. L. „Piast“ z powiatu 
trembowełskiego. Na zjazd przybyli nietylko delegaci 
lecz także i goście w liczbie około 500, a między tymi 

znaleźli się z „Wyzwolenia“ i z pod znaku „Bryla”, 

Zjazd zagaił p. posel Widota, witając przybyłych, 
Boczem udzielił głosu p. posłowi Spiltalowi. F 

Mowca*schurakteryzował przebieg polityki na te- 
renic sejmowym a słów jego zebrani wysłuchali z głębo- 
ką uwagą, tylko od czasu do czasu chcąc zakłócić spo- 
kój, wylatywał okrzyk agitatora „Wyzwolenia“, któte- 
mu tąką ciętą odprawę udzielił przewodniczący p. po- 

-eef Wzdota, że do końca zjazdu zapanował największy 
spokój. rz 

Po referatach abu panów posłów, nastąpiły wybo- 
ry do Zarządu na r. 1926 i uchwalenie rezolucji. 

Poczem posypaly się interpełacje i wnioski ze 
strony delegatów, którym posłowio udzielili wyjaśnień 
‘lub przyrzekł: interwenjować w tej sprawie u kompe- 
teninych wladz. 

Po skończonych obradach, rozeszli się delegaci 
lu domów pokrzepieni na duchu, z zapewnieniem, ż9 
Nie dadzą się porwać agitatorom z ulicy i nie dadzą się 
we.ągnąć w wir zaburzeń, by zakłócać porządek spo- 
łeczny. 
Ra: Ronatyn. Dnia 28 lutago dokonal przewedniczący 

'wiatowego Zarządu w Rohatynie, p. Józef Lambert 
Teorganizacji następujących Kół miejscowych P. 3. L. 
n Piast: Świstełniki, Stefanówka. Lipica Dolna, Wygo- 
da, Zolezów, Czereśnia. Po odpowiednich przemówie- 
niach. wybrano nowe Zarządy Kół, względnie pobudze- 
no do życia dawne. $ 

,. Ludność chętnie garnie się do P, S. L. „Piasta“, 
widząc w nim rzetelnego swego obrońcę, Wszelkie inne 
wrogie hasią edpycha od siebie z oburzeniem. Zdrowe 


za 
ae 


cy 4 


ti- 


zasady glęẹboko są zakorzenione w naszym ludzie i nie-| 


mą gi 


ły, któraby je wyrwała. 
Józei Lambert. 


Rokatyn, Dnia 31 stycznia 1926 r. odbylo się 


rowiec, Dupla Michat z Kudyno-| walne zebranie dolegatów Powiatowego ' Zarządu Pol 
Srokowski z Olciowa i Półtorak | skiego Stronniclwa ludowego „Piast“ w Rohatynie, pizy, 


współudziale posłów pp. Wiszniewskiego i Posackiego+ 

Zebranie zagaił p. poseł Wiszniewski powołując 
na przewodniczącego p. Józefa Lamberta a na sekre- 
tarza p. Wajtalewicza. 

Po wygłoszeniu referatu przez p. Wiszniewskie- 
‘ep na temat: „Położenie finansowe państwa” i obszer- 
inej dyskusji, uchwalono jednogłośnie pelne zaufania 
organizacji „Piasta* na ręce prezezsa W. Witosa. 

Następnie przystąpiono do wyborów Powiatowego 
Zarządu Stronnictwa, które wypadły następująco: 

Frezescm wybrano Józefa Lamberta, zastępcami 
prezesa Kiepurę i Grochala, sekretarzem Kulczyckia- 
go, zastępcą sekretarza Wojtalewicza Stanislawa, skar- 
bnikiem Piątkiewicza Kazimierza, 

Członkami Zarządu zostali wybrani: Judasz Jó- 
zef Lipica Dolna; Ragan Józef, Łuczyńce; Biernat Wla- 
dyslaw, Nowa Grobla; Szczur Maciej, Nowa Grobla; 
| Romański, Bukaczowce; Dec Józef, Bukaezowce; Ry- 
| bak, Garbki; Makarewiez Jan, Podkamień; Labiak, Pod- 
kamień; Rufer Adolf, Bolszowce; Tomczyk, Horodków; 
Szczotka Józef, Zieleniów; Gonutaszewski Jan, Rohatyn; 
Papierkowski Jan, Rohatyn; Zaszkiewicz Bolesław, Kni- 
hynieze; Kuraś Jakób, Ludwikówka ad Psary; Darosz 
| Józcl, Żurów; Balawender Franciszek, Konkolniki; Pi- 
kor Jan, Potok. 5 
Sekretarz: Kulczycki, Prezes: Lambert Józet. 

Święty Stanisław, powiat Stanisławów.. Dnia 21 
lutego b. r. odbyło „się u nas zgromadzenie polityczne, 
pod przewodnictwem Tomasza Kani. Sekretarzem - na 
tem zgromadzeniu. byl Franciszek Pojasek. Po przemó: - » 
wieniu p. Tomasza Kani, osadnika, zawiązano Koło 
P. S. L. którego przewodniczącym został wybrany Wia- 
dysław Regner, zasępca Franciszek Tokarski, sekreta- 
rzem Franciszek Pojasek, skarbnikiem Michał Pojasek, 
delegatem na zjazdy Tomasz Kania. s p 2 


w da 


Odpowiedzi Redakcji i Sekretarjatu 
Zarządu okręg. P. S. L. we Lwowie: 


Żlelińsui Marcin, Ostapie; Kocuła, Pustomyty; 
Franciszek Wróblewski, Glina: Podania o pożyczkę z P. D. 
U, W. oddaliśmy posłowi Malikowi, — Puka Wiadysław, 
| Przedmieście, powiat Łańcut: W sprawie ubezpieczeń odpowiadamy 
„listownie — Rudy Franciszek, Tonste: Sprawę oddamy 
posłom. — Marja Kaliciak, Glinna Nawarja: Toczą się do- 
| chodzenia za pośrednictwem poselstwa polskiego we Wiedniu, 
ceiem stwierdzenia związku przyczynowego śmierci męża z jego 
służbą wojskową, gdyż w preedłożonem zawiadomienia o śmierui 
|nie podano pzyczyny zona wymienionego. — Marja Pod- 
hajna z Rudaniec; Marja Banal z Nagorzan; Malina Ro- 
lzaija z Rudaniec; Bialarzyna Dobrzańska zo Lwowa; 
|Wysnko Ńatarzyma zo Lwowa; Sierżant z Grabowej 
jop. Buss; Pareaku Cybruch, Kiarja Kiostowska, iwa 
Fartuchaj z Kupcza: Odnieśli'my się do Izby skarbowej, po 
nadejściu odpowiedzi d'niesiemy listownie, — Władysław 
Begia, Przemyśl: Sprawę oddamy pp. posłom, — Mielnyl 
|Biięhak z Uepciowa: Pros my zgłosić się po odbiór aktów do 
Se.retarjatu Zarządu Okr. P.S. L. we Lwowie, ul, Sykstuska 588 — 
amdrzej sroka, Lwów: Artykuł wysłaliśmy do „Sprawy Lu- 
dowej“. — Jan Fedyk, Kulparków: Podanie wysłaliśmy do 
Urzę.u Pożyczek państwowych, Warszawa, Senatorska 29. — 
Zarząd powiatowy w Liski; Prosimy o natychmiastowa 
przesłanie nam składu Zarządu powiatowego z podaniem zawodu 
li miejsca zamieszkania członków zarządu. — Ks. Bronisław 
Skulicz, Jaryczów Nowy: Odpowiadamy listownie, 
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Listy. 
Zwierciadło „Ludu Katolickiego“. 


„Piast“ z dnia 7 lutego zamicścłł moją odezwę 
do chłopów, należących do grupki .„Katalicko-lndowej'* 


wzywającą ich do wykazania, na czem opierają swoją| 
wyższość polityczną i większą religijność od piastow- 


ców, którą tak szumnie w swej gazetce reklamują. 


katolika, djabla w ornacie. 


Pomijając to, że autor obrazka musi być w ku- 
moterstwie z djablem, skoro go okrył ornatem, by nie 
zmarzł, trudno mu nie przyznać, że dał w obrazku tym 
zwierciadło prawdzie, doskonałą ilustrację polityki „Lu- 


du Katolickiego“. 

Z wierzchu Bóg i Ojczyzna (ornat) spodem niena- 
wiść do „Piasta“, jad į złość (djabelj). Szczęście, że bez- 
silna, jako że cały ten sztuczny twór, Joszący nazwę 
katolicki-ludowego chory jest na galopujace suchoty, 
w osiatniem stądjum i nic go nie uratuje od śmierci po- 
litycznej. Jan Budzioch. 


nie“, jednak mi się juź uprzykszyła ta partja, 


ji życzę powodzenia w pracy. 


Do obecnego czasu czytałem tyłko „„Wyzwole- 

która 

ciągłe ma rozterki we własnym klubie oraz z tego po- 
wodu ciągłe rozłamy. 5 

Dlatego to po szczególowem rozważeniu dosze- 

dłem do przekonania, że tylko Polskie Stronnictwo Lu- 

dow „Piast“ jest najlepszem ze wszystkich siron- 


jmictw. U nas w Krasnostawskiem do tej pory największe 
j wpływy mialo co prawda „Wyzwolenie“, jednak powoli 


W odpowiedzi otrzymałem od jakiegoś gorącego „Piast“ się umacnia, aby obecnie stanąć silnie i krzep- 
z : 0 »03 5 RO] 


ko, be ogół wiejski już się przekonał i poznał na robo- 
cie przywódców „Wyzwolenia“. Dłatego po otrzymaniu 
tego listu proszę o wysłanie mi „Piasta“ pod adresem, 
który poniżej podaję. i 


Zasylam pozdrowienie dla Szanownej Redakcji 


J. Ogorzałek. 
List z Węgier. 


` Zapewne czytelników „Piasta“ zaiuteresuje garść wia- 
domości z Węgier. 

Państwo to, mimo oficjalnej nazwy i pozorów, nie jest 

repnbliką, lecz królestwem — na razie — bez króla, Wprawdzie 


Pilzuo. Trzeba z uznaniem podnieść, że przedsta-|pa czele Węgier stoi Hirthy — jako prezydent, lecz Wegrey 


wienie, urządzene 28 lutego b. r. z inicjatywy Kola 
P. 5. L. bardzo dobrze świadczy o kólku amatorskiem 
ze Ślotowej. Pod wytrawnem kierownictwem dyr. Ka- 
zimierza Łyska mlodzież slotowska dałą rzecz wcale 


udainą w wykonaniu, produkując się publiczności pil- 


żnicńskiej swą „Babską polityką“. Szczęść Boże! 
A śmiałol Pokażcie się i gdzieindziej w powiecie! 
Wer. 


Obrady ludowców 
„w Brzezinach Łódzkich. 


W dniu 17 stycznia 1926 roku odbyi się w Brze 
zimach Łódzkich liczny zjazd P. 5. L. „Piast“. Na 
zjazd ten przybyli członkowie i sympatycy z najodleg- 
lejszych okolic. Obszerny i nadewyczaj reeczowy re 
ferat wygłosił poseł Dubiel, dzięki którema słuchacze 
dowiedzieli się dokładnie o stauie gospodarki państwo- 
wej. Z kolei zabrał głos p. Feliks Zdzitowiecki z Ko- 
szew, gmina Niesułków, nawołując do połączen:a stron- 
nictw ludowych i piętanując politykę „Wyzwolenia“. 
W dyskasji, jaka się na zakończenie wyłoniła, zabierali 
głos pp: Ludwik Olczyk, Antoni Karczewski i Stani- 
sław Pełka, domagając się zmniejszenia iiości partyj, 
aby rozwijające się P. S. D. „Piast“ poszło w kierunku 
organizowania gospodarczego wzi. 

Przebieg zjazda i dyskusje zjednały wielu człon- 
ków z „Wyzwolenia“. Zjazd uchwalił rezolucję: peine 
wotum zaufania dia Klubu P. S. L. „Piast“, szczególnie 
dla p. prezesa Witosa, naszego ; vuego przywódcy 
chłopskiego, jak również mieszezu. 20, oraz stwier- 
dzają, że silnie stać będą pod ssundarem P. S. 1. 
„Piast“. Na zakończenie wznieśli okrzyk na cześć 
P. 5. L. „Piast“ i p. prezesa Witosa „Niech żyje“. 


Powiat Krasnostawski. 


_ Rokitów, dnia 3 lutego 1926 r. Uprzejmie proszę, 
Szanowną Redakcję o wysłanie mi numeru okazowe- 
go Waszego pisma Oraz o dołączenie czeku pocztowe- 
go na przesłanie pieniędzy. 


„ZA aa 


mają mzdzieję, Że wcześniej czy później osadzą na tronie 
syna cesarza Karola, — Ottona. 

Wyroki sądowe i wszelkie rozporządzenia wydawane 
są w imię „krółewsko-węgierski*. 

Węgrzy po. katastrofie wojennej nie poddali się roz- 
,aczy, wnet Bię opamiętali i obecnie ze zdwojoną siłą dążą 
do odzyskania tego, co stracili. 

„Nie — nie — nigdy“ jest to powszechue hasło, które 
rozbrzmiewa po całych Węgrzech, to znaczy, że Węgrzy 
z cbe nym stanem rzeczy nigdy ślę nie pcgodzą. 

W tym duchu wychowywane są dzieci w szkołach 
już od l-ezej klasy. Co dv orjentacji politycznej, to Węgrzy 
całą swą Badzieję opierają na Niemezych. W swoim czasie, 
w czasie zatargu Polski z Czschami, liczyli wiele na Polskę, 
lecz, gdy nastąpiła upokarzująca dla Polszi ugoda, nastąpiło 
rozczarow anie, 

Węgrzy, wokół otoczeni wrogami i w jednej Polsce 
widząc przyjaciela, odzzuli to odsunięcie się Polssi bardzo 
holeśnie, uisktóre dzienniki nazwały to ziradą i zarzucały, 
że Polacy tylko na bansietach głoszą braterstwo i solidar- 
ność, w praktyce uważają to za zbyleczne, Osecenie więc 
całe swe sympatje i nadzieja zwrócili ku Niemcom. , 

Cv do stosunków gospodarczych, tə niech rodazy w kraju 
nie sądzą, że w Polsce jest najg'rzej. Ssutki wojny odczuwa 
cała Europa, a temwiącej Węgry, jako państwo pobite. 
Brak pracy i brak pieniądza dvt<liwie daje się odezuwać, 
Jedaak budżet jest zrównoważony i pieniądz ustabilizowuny, 
a w bieżącym roku ma być wydana waluta na zlstym pod- 
kładzie, Co do ku!tury, to na Węgrzech, <właszcza, o ilə 
to dotyczy stolicy, panuje pod każdym względem zachodnia 
kultnra, samo Zaś miasto Budapeszt jest jednem z naj- 
piękn ejszj eb. 

Już natura sama obdarzyła stolicę węgierską pięknością, 
przytem Węgrzy wszystko u zynili, aby miasto i okolice 
upiększyć, dv czego mieli moźniść i śrolki. Budapeszteńskie 
mosty na Dunaja są słynne, a jażeli dodamy, że w okoła 
miasta na jakie 10 kim istnieją nie wsie, lecz miasta- 
ogrody, tysiące pięknych mniejszych lub większych wilł 
w ogrodowem oto:zeniu i, że w każdym kierunku i z każdą 
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osadą jest dogodne połączenie tramwajowe i doskonałe ulice, 
to się tylko żal czuje, Że tak nie jest w Polsce. Linij 
tramwajowych posiada Budapeszt około 70. 

Następnym razem napiszę coś więcej. Obecnie kończąc, 
zasyłam Szan. Redakcji i Czytelnikom „Piasta* braterskie 
pozdrowienie. Franaszek Mateusz. 


Dział handlowo -rolniczy. 


Ceny obcych walut 
dnia 16 marca 1926 r. 


Banki płacą za 1 dolara „ . . . e . 8 zł 10 groszy 

r » al fontaszterling, kei m3 m DO Paz 

»  „ l franka francusk. . — „29 , 
5 po JES mateki wąż „57 w, 
> »  „ 1 koronę czeską . . — „24 5 
r w » l lira włoskiego . . — „32 , 

»  „ l markę niemiecką. 1 „90 , 
A „ea „a | Szylineganstnw sa bio. 


Giełda zbożowa w Krakowie. 


Notowano daia 12 marca 1926 za 10) kg towara: 
Pszenica dworska. . . „ . . b 40-00—41-00 
szenica targowa . «. « 1 » ża 88:50—39:50 
Zyto dworskie krajowe . . . „R 23:00—924:00 
Żyto targowe bit . 22:50 —2309 


Uwies dworski . . . . 27:03—2800 


Jęczmień województwa krakowskie 


23:00—24'00 


DZ 
e 


Jęczmień na krupy. o... 
zepak zimowy . « « « 1» 
Kminek krajowy . . se.. 
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Maka pszenna 45% okr. krak, š 7100—7200 
Maka żytnia 60% okr. krak. x 38-00—390 : 
Mąka żytnia 65% okr. pozn. . ò 40'00—4 1-06 

tręby pszenne. . „. « « « « o 1650—1700 


e ... 15:00—16*50 


Otręby żytnie . . 


Targowica miejska. 

Płacono daia 12 marca b. r. za 1 kg żywej wagi: 
Bihijs "a". Fo. © Talk) ao ya C90=123 
MWożyącHie.|-% „a. 72 Js „2 PS 0 o E] 
la GADÓW ooo 0 c L c śm orodyaco o UAE 
JIŁOWNIK > «+ 6 twdkeR WO W a « PJA0B3— LIG 
SBRtow=l.* «Typu. maa Micah . © Bo RÓTI30 
FiosrFÓwywn a 05 © 0 a db e E EF brołoję WTARNE 
Niorozacizna bitej wagi. . . © « » « a dale . „ . 2:25 2:60 
Mk skóry r krowy To 0.4348 + « e « 120—180 
wez Szyjałówkim „az Praia. Wyda: 1'40 
ri wg WO spo go +3 BoE 717 gf 1:80 
Ski, BP GEIĘGh or %TB9 6 08 dO O t GRACZU 
USkołojnakiszkowego 0 ana T 85.07 0:50 
NN. 6 nóckówego „ad 003 500 L NEZ (4 1*70 

Nabiał. 
Mleko zbierane 1 litr. . . . . . . es ee e 020—025 
Mleko niezbierane 3 litr ..... 0-55 045 


„Mielana słodka 1 litr . . . . . . 
mietana kwaśna 1 litr. . . „ . . 
WIG WOJ A 
Ser 1 kg s 
Jaja sztuka 


1:60—2*00 
„ 550—700 
. 100—120 
„ 0:11—0'14 


+ a este $)s e 


Czem jest uprawa dla łąki wykazać nam mogą 
i są 


żoną lecz niebronowana wydała siana 830 kg; 3) par- 
cela nienawiożona lecz zbronowana wydala siana 770 
kg; 4) parcela znawożona i zbronowana wydała siana 
1.560 kg. Rezultaty powyższe wykazują jasno co do- 
bra wola i nagięcie się do postępu rolniczego może do» 
konać. 

Dojenie kóz odbywa się daleko łatwiej przy odpo- 
wiedniem traktowaniu zwierzęcia, Do mającej się doić 
kozy należy przystępować przemawiając do niej spo- 
kojnie i łagodnie. Zanieczyszczone wymię należy przed 
udojem oczyścić. W zasadzie wystarcza dwurazowe do- 
jenis na dzień. W miarę jednak upływu czasu ciężari0e 
ści przechodzi się do jednorazowego dojenia, a po pews 
nym upływie czasu przestaje się doić zupełnie, Dojenie, 
które u kóz wykonywać najlepiej przy pomocy palca 
wielkiego i wskazującego, powinno odbywać się z mo- 
żliwą łagodnością i uwagą. Zwierzęta wtedy nietylko 
łatwiej wydzielają mleko, ale go dają więcej. Mleko za 
wsze dokładnie wydajać, gdyż na końcu jest ono naj- 
tłuściejsze, a pozatem niedokładne wydajanie zmniej 
sza stopniowo jego ilość. Mleko zaraz po wydojeniu usu- 
nąć ze stajni, gdyż w przeciwnym razie przejdzie ono 
zapachem odchodów kozich i nabierze wstrętnego sma- 
ku. 

Dyszel krzywo umieszczony jest prawdziwem 
udręczeniem dla koni. Jeśli bowiem dyszeł obniża ię 
bardzo ku ziemi, a naszelnik jest za długi, to koń traci 
swobodę ruchów i silną pewną postawę. Cały ciężar dy- 
szla zwala się na kark konia i utrudnia ciągnienie. Umie- 
szezonie zaś dyszla za wysoko jest dla konia wprost 
torturą. Przy każdem silniejszem wstrząsie, spowodowa: 
nym złą drogą lub kamieniami na niej leżącemi, dyszel 
gwałtownie podskakuje do góry i końcem swym ude- 
rza konia w szczękę lub w zęby. W obu tych wypadkach 
zwierzę cierpi, co odbija się ujemnie na wydajności 
w pracy. Baczyć przeto należy, by dyszel osadzony byi 
silnie i we właściwem miejscu. 

Kolka z niestrawności u koni. Koń cierpiący na 
kolkę jest niespokojny, ogląda się wciąż na brzuch, ta: 
rza. się po ziemi. Odchody są bardzo male ji twarde 
Frzyczyną kolki bywa zwykle niestrawność z niewła 
ściwego sposobu karmienia. Zbyt obfite karmienis 
otrębami, zbyt drobną sieczką, zbyt wielką ilością slo- 
my, szezególniej żytniej i grochowinami, świeżą koni 
czyną, jęczmieniem i wogóle przekarnnianie, opajanis 
zimna wodą i inne. Leczyć należy przez zupsina odję: 
cie karmy, przez dawanie lewatyw wody 7 mydłera 
Brzuch rozcierać garściami słomy po uprzedniem skro- 
pieniu spirytusem kamforowym. Zadać następnie soli 
glanberskiej na przeczyszczenie. koniom żarłocznym 
nałożyć kaganiec, by nie jadły ściółki. O ile są niespo- 
kojne te przeprowadzać wolnym krokiem. Gdy sżoi spo: 
kcjnie nakayć i owinąć brzuch derką. Po ustąpieniu kol- 
ki, a pojawieniu się odchodów normalnych piezez 24 go 
dzin pie zadawać paszy. 

Chcąc zabezpieczyć powrozy od nasiąkania wilgo- 
cią i jej zgubnemi skutkami należy postąpić w nastę- 


|bujący sposób: 1) w przygotowanym roztworze mydła 


z wodą w stosunku 1 na 10 (t. j. 1 kg mydla na 10 kg 


| RE : = r f 7 + 4 1 s] ` 

doświadczenia poczynione w Niemczech. Na lące wy-|j wody) maczamy powrózż, aż dokladnie nasiąknie cieczą, 
m. 1 > ` . . . g $i - . . 

dziciono 4 równe parcele i traktowano je odmiennie, ło wysuszeniu smoli się powrozy, jak zwykls; 2) przy- 


z następującym wynikiem: 1) parcela nienawożona, 


gotowujciny roztwór siarczanu żelazywego w stosunku 


niebronowana wydala siana 370 kg; 2) parcela nawo-i1 częśc siarczanu na Gu wody na wagę, RozWG;:Q tym 
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napajamy i po obsschnięciu zanurzamy aż do przesią- z 
są afęprt roztworze mydlanym przygotowanym w spo- K R O N | KA. 
ób podany w poprzedni isie. s 
SP ERY” „EMŚ, Przępiejć MARZEC — ma dni 31. 
O podniesienie muzyki ludowej. W sekretarjacie > ra Słońca | 
P. S. L. „Piast* w Bochni członek stronnictwa, Piotr. pO Kalenda mąci Wschód | zachód 
Woltał, złożył „Polski samouk początków gry na skrzyp-| gode min, gode min] 
cach “, ułożony i nader przystępnie przez niego objaśniony Í 21 N.| 5 Postu. (Czarna). Benedykta op. p | 5 43 17 54 
a przeznaczony do szerszego użytku dla wszystkich, któ- |q2 P.| Pawła biskupa, Katarzyny szwadz.| 6 41 17 55 
rzy posiadają słuch i chęć, a nie mają sposobności ko- |238W.| Wiktorjana męczennika 6 39 17 67 
rzystać z lekcyj, udzielanych przez fachowych nau- |24 $. | Gabrjela archanioła, Marką męcz. 5 37 17 58 
czycieli muzyki. If25 ©. | Zwiastowanie N. P. M. 5.35 _J| 18<= 
Wielu też, szczególnie we wsiach, znajduje Się j|26 P, | 7 boleści Matki Busk. Emanuela 5 83 | 180! 
ludzi i chętnych i uzdolnionych, którzy jako samoncy ||o7 3. | Jana Damasceńskiego w. k, d. 5 81 18 08 
tworzą nawet mniejsze zespoły muzyczne, kierując się ||2g-N, | 6 Postu (Palm.). Sykstusa pap. 5 28 | 18 0L 
jedynie słuchem; to też podręcznik powyższy oddać | 
im może wiele usług, gdyż każdy wyuczy się na pd 
stawie tego samouka sam bez pomocy nauczyciela : r 
grać na skrzypcach z nut wprawdzie tylko w pierwszej Ukaranie oszczercy. 
pozycji, ale harmonicznie w 14 gamach i po przegraniu y : Ae, z 
materjału zamieszczonego w podręczniku może dalej sam Wswoim czasie donosiliśmy o skazaniu Tadeu- 
sza Wieniawy-Długoszewskiego na miesiąc więzienia 


kształcić się w dalszych pozycjach i gamach. 

: Nadto przy końcu podręcznika znajduje się zesta- 
wienie porównawcze klucza wiolinowego z kluczem baso- 
wym iałtowym przy podaniu sposobu zastosowania nut 
na basie, basetli i altówce tak, że podręcznik powyższy 
służyć może do zaznajomienia się z nutami na wszystkie 
instrumenty smyczkowe. 

. - Ze względów praktycznych, podręcznik ów godnym 
jest polecenia dla Kół Młodzieży tworzących chóry lub 
mniejsze zespoły muzyczne smyczkowe, dla wszystkich 
muzyków wiejskich, nia obeznanych dotąd z nutami i ich 
zastosowaniem w glze, i wogóle osób, które posiadają 
nikle początki gry i znajomości nut, a przez takie samo- 
kształcenie niejeden talent, dotąd nierozwinięty, podnie- 
sie się na pewne wyżyny fachowości. 

Nad ciężkiem położeniem ekonomicznem niechaj 
debatują starsi, młodzież zaś w czasie wolnym od zajęć 
niechaj stwarza rozrywkę dla siebie i starszych przez 
samokształcen:'e się w muzyce i śpiewie. 

Podręcznik powyższy wysyła za poprzeduiem ną- 
desłaniem należytości 5 zł 50 gr pod adresem Piotr 
Wolial w Bochni, ewentualnie za zaliczką pocztową 
w kwocie 6 złotych. 


Baczność powiat pilźneński! W tym czasie, kiedy 
nasi przeciwnicy pod przewodnictwem obszarnika Łu- 
bieńskiego krzątają się w powiecie i okolicy, raciąga- 
jąc nas na bardzo niepewne próby handlowe, winniśmy 
ożywić naszą 'wypróbowaną organizację Kółek rolni- 
czych i sklepów chłopskich, w ścisłej łączności ze skłąd- 
nicą Kólek rolniczych. Kto stoi na czele tej składnicy? 
Sami nasi ludzie, ludowey. Dnia 20 lutego b. r. wybrano 
prezydjum Rady nadzorczej w następującym składzie: 
prezes, rejeni Martyna; wiceprezes, poseł Krężel; sekre- 
tarz, ks. prefekt Weryński. Pomóżmy tym ludziom 
i skupmy się koło nich, by podnieść i ożywić tę naszą 
placówkę! 


_ Nawet wieczność nio może wynagwo- 
dzić straty jednej minuty, 


za oszczerstwa, które wypowiadał skazany pod adresem 
p. prezesa Witosa na szergu zebrań i wiecach prowin- 
cjonalnych. 

j Nie odsiedz:ał zapewne jeszcze tej kary p. Długo- 
| szewwski, gdy oto stanął po raz drugi przed sądem okrę- 
gowym oskarżony z artykulu 532 k. k. p. 8, za to, że 
w dniu 8 marca 1924 r. na odczycie, który był wyglo- 
| szony przed audytorjum, liczącem około stu osób, znie- 
ważył byłego premjera p. Witosa, oszczerczo i klam- 
liwie zarzucając mu cały szereg spraw. 

Po przemówieniach stron, sąd okręgowy, pod prze- 
wodnictwem sędziego Brandta, po krótkiej naradzie 
wydał wyrok, skazujący oszezercę na miesiąc więzienia, 

Wyrok sądu okręgowego opinja publiczna przy- 
jęła z uznaniem. świadczy on bowiem o wprowadzeniu 
czynnika odpowiedzialności do naszego życia politycz- 
' nego. oraz, że wolno krytykować, nie wolno natomiast 
| obrażać godmości i czci osobistej ludzi dla państwa do- 

brze zasłużonych. 


Prośba. Koło Towarzystwa szkoly ludowej im. 
ks. Rolłątaja w Pilźnie (woj. krak.) przystępuje do zor- 
| ganizowania dużej bibljoteki wędrownej, któraby się sta 
ła podstawą pracy oświatowej po wsiach pow. pilzneń< 
skiego. Zarząd Koła zwraca się z uprzejmą prośbą do 
osób prywatnych i instytucyj publicznych: o dary 
w książkach odpowiednich dla ludu. Odbiór każdego 
daru pokwitujemy osobnem podziękowaniem pisem- 
nem. 


„Ks, Henryk Weryński, 
| sekretarz. 


Starosta St. Skaleckię 
prezes. 


| Wyszedł z druku Nr 5 „Młodej Polski“, organ Mae 
topolskiego Związku Młodzieży przy Małopolskiem To- 
warzystwie nolniczem w Krakowie, plac Szczepański 
L. 8. Numer bogaty, w treść i wielce urozmaicony, Zas 
|wiera artykuiy: Kurs słowiańskiej kultury ludowej, 
| Obowiązki organizacyjne, Legenda o chryzantemie Na 
| granicy rumuńskiej, Na, nartach, Poezja a czyn, Rozmai- 
tości, Korespondencje z Kół Młodzieży, > 
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„Młodej Polski“ nie powinno braknąć w żadnym 


domu, gdzie jest dorastającu mlodzież. „Młoda Polska” 


wychowuje młodzież, wskazuje ideaty, do których mło- 


dzież powinna dążyć, by stać się godną miana rzetelnego, 


oliywa1tela-Polaka. 


Zmniejszanie się bezrobocia w kraju. Z Warszawy 
donoszą: W tiągn lutego liczba bezrobotnych w całem 
państwie zmniejszyła się o 1.160 osób. 

Wiełoryby na Bałtyku. Jak donoszą pisma gdań- 
skie, na Bałtyku zauważono w ostatnich dniach znaczne 


Projekt opodatkowania niezdolnych do służby woj-| ilości wielorybów. Wieloryby te odłączyły się od pości- 
skowej. Ministerstwo spraw wojskowych postanowiło gu za Śledziami od większej gromady, która niedawno 
pociągnąć obywateli niezdolnych do stużby wojskowej, ukazała się w Kattegacie. 
do świadczeń finansowych na rzecz państwa, przez za-| Wykolejenie się pociągu. Z Gdańska donoszą: 
Prowadzenie specjalnego podatkn wojskowego. IW Strzebiełinie, tuż nad granicą pruską, wykolejło się 

Wedlug projektu ten podatek ma mieć podwójny |-rezoraj 7 wagonów pociągu towarowego, zdążającege 
charakter: jako podatek zasadniczy i jako podatek do w pieranku Gdańska. Ponieważ linja ta posiada tylko 
państwowego podatku dochodowego. Podatek zasad- jeden tor, pociag berliński przyszedł z trzygodzinnem 
liczy w wysokości 10 zł rocznie opłacaliby uznani przy | ppóżnien'em. 
poborze za zupelnie niezdolnych do slużby wojskowej. Zorza polarna, która, jak donoszą telegramy od 

Wz 5 sląTE a= -Jle A z U | L, c LJ 
pni JEM a dé Ee Mer 5d do po. Fu dni była widzianą w różnych miejscowościach pół. 
datku dochodowego wynosilby od 10 do 20 proc. wawki EW ak Pa mamy SE e = pcie 
tego padtku. Podatek wojskowy ma obowiązywać do- OYE W, warci Ne we ran pa „kał 

e I 3 ) © AE A | rjum podaje, że dnia 5 b. m. ukazalo się iam to zawisko, 
Ee tych popisovzch, którzy w r. 1985 stawali do Po- adie w nowych szerokościach geograficznych. Zo- 
Tiar bom ae pon map i eih : apay „rza ukazała się okolo godziny 9 wieczór i rozciągała 

PIWEM O iui ZYGA, RA WypBALEK ŚMUETOI, ILO powo- dio nad Wilnem szerokim pasem, sięgającym 360 st. nad 
łania do wojska. Wedle obliczeń, państwo mogłoby z te- uoryzontem, świecąc plado-ziełonem światłem i ukazują 
80 źródia zyskać okolo 1 i pól miljona złotych rocznie iwa jasne promienie w północnej części nieba. 
i Wykrycie tajnej centralnej drukarni komunistycz | Z sikawką na zorzę polarną. Z Solnogrodu dono- 
nej w Warszawie. Niedawno policja polilyczna wykryła szą, że we wtorek o godzinie 9 wieczorem była tam wi- 

z nl. Tlumackiej w drukami Kafana, pod i a dzialna zorza polarna, Zjawisko to wystąpiło tak silnie, 

SU |. « U ra je z G o p z je ` z 
ai m O zel A e A aa ję że wsród M powstał niepokój i podniecenie. 
moc bibuly komunistycznej, klisze i t. p. Osótem waga 2 górnego: dworca > PiEjOWAgE dano panet sygnaly po- 

Ar O jei m: s A < a D, harne i straż pożarna wyruszyła w kierunku zorzy. Tak- 

m 02100€]_ bibuły woki okto 30 puńów. Przew ietie? aa ;anych miejscowościach Solnogrodn obserwowano 
So do urzędu palicji politycznej na pięciu plattormach. | mę cześnie to zjawisko, ale już bez. alarmowania, $)- 

związku z tą sprawą aresztowano przeszlo 30 Osób kawek J PEE f | 

znanych działaczy komunistycznych Dalsze aresztowa. * Og „o, . = A 
nia trwają. [ale Zniknięcie wyspy pod biegunem południowym. 

„ _ Dochodzenia pnowadzi zastępca kierownika poli, Wyspa Ponson Island, leżąca w odległości 150 km na 
€ji politycznej, komisarz Schwarz. W kołach policyjnych | Północ ad A pan; anaa > ponela Siaga i A 
Panuje przekonanie, że wykrycie tego olbrzymiego ma-| loga jednego k okrętów, „pełniąca pae by Kazdy 
8azynu bibuły komunitycznej położy na pewien cząs! W Strefie sąsiadującej z biegunem polu PE 

tres agitacji komunistycznej, gdyż drukarnia ta była | $*18 dry drogyniiczny pes pia napay RSVP" 
ecntralą dla druków i prac dla Gómego Śląska. dzeniem, że ze wspomnianej wyspy nie pozostał nawet 

Olbr., uj pożar. W nocy z dnia 13 na 14 b. m. wy. slad. 

buchł pożar o godzinie 3 w Korolówce, miasteczku odle- | Kazała sę pogrzebać z zastawą stołową, trunkami 
glem od Borszezowaą o 11 klm. Pożar wybnchł z niezna-|i żywnością. W Rzymie zmarła obecnie panna, Amery- 
nych dotąd przyczy ów wytwórni oleju (tłoczni). W prze- kanka z poch odzenia, zamieszkala we Włoszech od diuż- 
tagu kilku kwandransów pożar rozszerzyl się i prze- | SZE50 Czasu. W chwili, gdy zwłoki jej skladano do tram- 
Tzacił na inne domki miasteczka. Zdawało się, że cale NY, otworzono tesiamient, z którego dowiedziano się, 
miastoczk:o spłonie. Panował slny wicher — straży, że poczyniła ona za życa pewne zarządzenia odnośnie 
ogniowej nie było, a gwozę powiększał fakt, że miastecz-| 40 Swego pogrzebu, l okazalo się, że ostatnią jej wolą 
o położone na górze, zupelnie pozbawione jest wody, było, by ubrano ją w suknię z czarnego jedwabiu, a po- 
gdy} znajduje się tu tylko jedna zepsuta studnia, a wo-| nadto, aby de trumny włożono jej klejnoty, butelkę wi- 
ę wozi się beczkami z rzeki, plynącej w odleglości 500; na, pieczone skrzydelko kurczęcia issrebrną zastawę sto- 
metrów od miasteczka, |łową. Widocznie sjwdziewala się ona apetytu nawet po 

ną gu, J_€ltwili najgorszej, gdy ludność zupełnie bezrad.; śmierci, | l 

1a strwożona patrzyla ma pozar, przerzucający się na co- Bogaty żebrak. Znany w okolicach bulwaru Bar- 
cje paloglejnze mrico miasteczka, przybył z Borszezowa | bes, w Paryżu, żebrak Philippe ma zuarg z urzędem 

O godzinie o Tano starosta tutejszego województwa: podatkowym. Philippe, jak przystalo na człowieka ły- 
osz e p ret wy wę: „prędee ratunek jącego skromnie i oszczędnie w tych ciężkich czasach, 

z pobliskich 2i Strzakowieć i WSRE ich i gospodarzy | posiada „bowiem rachunek czekowy w banku i safos z! 
A mra AIROWIEC 1 Fiszczątyniec, udało mu wlasne imię, Złożył urzędowi zeznanie, iż jego dochód 
i pożar ugasić, roczny wynosi 11.000 franków. Urząd nie zgadza się na 

Ogółem spłonęło 20 domów. Z ramienia starostwa to, ocenia bowiem jego dochód na 16.000 franków. Są 
STSAMIZOWANO pompe dla pogorzelców. „więc jeszcze rentowne zawody... o 
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Yl Samochodem przez Saharę. Poraz pierwszy udało Odpowiedzi zwedakcji. 

się przekroczyć Saharę w samochodzie, nie różniącym Gózd pania nio MARE 
T ę > , ZG : y się i dam 
RĘCE od spy ch wagonów pullmanow skich POd | znać w przeciągu 3 tygodni; zaznaczamy jednak, że wd: wstrzy= 
względem wygody i komfortu. Porucznik Estienne no- | mania renty, należało wnieść powtórne podanie. — Karol Szy 
wym wozem, sześciokolowym Renault-Pullmanem prze-| omia: Uwagi wasze są słuszne, Zakomanikujemy je Polskiej 


| 


c EE, „śc À ye Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych. — Munat K l: U 
był pustynię, wwoząc ciężar siedmiu tonn. Wóz ten za- Dor keue piecon jemny arol: Ustawa, 
i Err s E: Fmi "lo którą panu choizi, była ogłoszona w „Piaście* > 
wiera sześć foteli pulimanowakich, które w nocy roz- kaś Ot ride Ą e Lua Mei 
pan znajdzie. — Jurczak Mienał: Towarzystwo Ubcznicczeń, 
dzenia tualetowe z zimną i eieplą wodą, a dla bozpie-|0 które wam chodzi, otrzymało obecnie w Polsce prawo robienia 
czeństwa podróżników na dachu umieszczony jest kara | sie do nas 7a kilka tygodni jeszcze raz w tej sprawie. — Józet 
KŁyko: Należy przeprowadzić uznanie braci za znarłych w dro- 
Zi Tragiczny RZE zäskazončgo Polaka w Stanach prowadzenie postępowania spadkowago po zmarłych. — Jan 
jednoczonych. Chicagowski „Głos Polski“ poświęca majka: Posta Brodackiogo można zastać przoważnie w ponie- 
rasimczuka, który odebrał sobie życie przez odkręcenia, domo nam tylko ryle, co i panom z gazet. W każdym razie, niech 
) pan spróbuje napisać do tej kom sji, ewantaaln'e do naszego Nae 
liśmy niedawno. Opiatowa: Na nodwyższenie pensji wdowiej, nie możemy mieś 
Zmariy, który ostatnio był czionkiem redakcji, żadnego wpływu, bo to regulują ustawy. Wypłatę dokonuje Poe 
h : RSI mi JA. a T i A | żeli otrzymuje pani spóźnioną emeryturę należy użalić się do I'oczto* 
ley Białegostoku i po studjach uniwersyteckieh w Pe- wej Kasy Oszczędności. — Ludwik Burghard: Ma pan za- 


A ZA By $ w numerze 37. Należy przeto przeszukać ten rocznik, a z pewnością 

kłada się na sześć lóżak. Z tylu wozu są wszelkie urzą- 

ubezp eczeń, ale n'e znamy joszcze jego adresu. Prosimy zgłosić 
bin maszynowy. 

dze sądowej, poczem dopiero postawić wniosek w sądzie o prze- 
całe szpalty tragicznej śmierci i osobie Ś. p. Józefa Ha- działki w redakcji „Piast*., — Piotr Wąs: O siruwie tej wia- 
curka gazowego w swoj ieszkani osi- ; > 
kurka gazowego w swojem mieszkaniu, o czem donosi czelnego Sekretarjata w Warszawie, Mars/ałkowska 68, — Marja 

` . = . . ` ści i aż 4 9. "az 

„Dziennika Zjednoczenia”, urodził się w r. 1836 w oko.| Sztow* Kasa Oszczędności dopiero każdego %go w m es'ącu. Jo- 
tersburgu slużył w armji rosyjskiej i po ukończeniu, płaconą prenumeratę do I czerwca b. r. Administracja nasza stale 


w r. 1917 petersburskiej szkoły oficerskiej slużył diuż-| wysyła pana gazetę, a jeżeli pan nie otrzymuje, to należy rekls= 


i > T E ay: 4 mować na poczcie. — Piotr Wojnar: Wnieść podani . 
CZA W pułku strzelców syberyjskich, A "ED wybuchu sadę Re panu wolno. Podanie takie nie EA AA THE Pe 
rewolucji rosyjskiej przeđostal się przez Władywostok, |njowej, Czy Dyrekcja poczt i telegrafiw w Krakowie przyjmie 
Byngapore i Suez do tworzącej się wówczas armji jen. pana, jako listonosza, tego n'e możemy pauu zapewnić. O krótkie 
Hallera we Francji, gdzie został instruktorem w polskiej EA pepsimy dW sngel poky kirang Gi 8a Sanay, orgak 
Ą 1 rala py i = o latistiwowego Danku NONE we LW ul. Halicka 0- 
szkiole oficerskiej w Quentin (Bretanja). sić o udzielenie pożyczki na ARD inwentarza, oraz na Koi 

Z armją Hallera powrócił do Polski, pracował budynków, — Jerzy dJędrzełowski: Ks ążoozkę Pocztowej 


"w min'sterstwie spraw wojs»owych i sztabie general- | Kasy BELL SAE D A sra *zndian ze ai da Polskiej 
MET w ` EET „TE % ocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie. I tam należy zasię- 
nym. W czasie nawały bołszewiekiej wziął czynny gnać informacvj. Co do pożyczek, to powinien pan wnieść podanie 


udział w szeregach jako oficer linjowy i został ranny. majdałej-do 1 kwietnia b. r. do Urzędn pożyczek państwowych | 


Wówczas otrzymał Krzyż Walecznych i order „Virtuti w Warszawie, nl. Senato-ska 29, z prośbą o wyższe przerachown= 


Militari“. Wkrótce potem na wniosek generała Malezew: | nie. = Maman ge a a wiemy, gi znjeiigcioy pag 
ki ; O = e ak „ps |nie, czy do Banku Rolnego we Lwowie, czy w Warszawie ? a= 
skiego został mianowany kawalerem -orderu „Polski | gym razie należy ponownie zwrócić się z prośbą o szybkie zała* 


Odrodzonej”. ` twienie, — Walenty Stelmach: Ogłaszaliimy w „Piascio“, 


Celem wydatniejszeso dopomagania tce į ro-| które majtki będą przeznaczone do parcelacji. Na rok 1927 wy- 
M J5703 PEDE me 3 ksz zamieścimy. — Stachowicz Marein: Powianiścio s.ę 


dzeństwi zdemobilizował się i wyjechawszy “do Ame postarać o zaśw'adozenie xe starostwa, że nia trudnioio się -zawo* | 


s! 


“ryki, pracował w Detroit w fabryce samolotów, poźniej | dowo handlem starzyzny i przedłożyć t właściwej władzy celnej. 
„w konsulacie polskim i położył dla wychodźtwa naszego | Zarządzenia ie są ha' to, aby uchronić się przed sprowadzaniem 


w Ameryce znaczne. zasłuci: Pragnąc oddać się pracyj Poeh towa'bw przez nieuczciwych kupców. — Jan Nakielny: 
y s Ę sna ać Maas Adres fabryxli brzmi: Fabryka- wyrobów druóianych, Kraków-Pod- 


i km LE wstąpił WIĘGEE jako prosty. robotnik do wiel- górze, ul. Roman :wicza Ó, Fabryka poda wam oeng, która zależną 
kich zakładów "Western Electric Compagnie, później | jest od grubości drata. — Jan Mazur: O informacje prosimy 
by: nawet szoferem, lecz gdy zniszczone wojnę zdrowiej zwrócić się do odnośnego Banku, Kraków, Rynek Głósny. — Ae 
nie pozwalało mu na dalsze fizyczne trudy, pawrócił | H- p z SEE RP e Tt. ia 

in} lzionnikar odu 4088 210% 7 równowartości dolarów, to oczy r ö 

S dziennikarz do a= umysłowej, póki zmęczony w złotych po kursie dnia; skoro sım pan pisze, że dłużnik taki 

chorobą i niepowodzeniami nie stanął u kresu swego, waranek przyjął, — W. R. M.: Najlepiej zwrócić się do właści- 
niezwykłego życia. | ciela dan*'go maiątku i bezpośrednio z nim tę sprawę zała* 

: aa T É eataa an. twie — W. NiiSniak, Pnikut: Wymiar renty następuje 
Niezwykły strajk. Niedaw = zastrejkowałi WAI-|z dniem wpłynięcia ostatniego dokumenta, a nie z dniem 
szawscy gieldziarze, wstrzymując się od kupna i sprze-| wniesienia samego podania. Widocznie dlatego Marji Muszak 
daży akcyj i papierów procentowych. Jest to protest przyznano zaopa! rzenie ad 1 października. — Franciszek Pisz 
przeciwko zbyt wysokiema podatkowi giełdowemu, któ | Xie wzdruzujemy. Pieni;dze złożone w 19:0 roku w Kasio siero- 
ry wynosi Ś pr ji 08: zdr 41.000 złotEci cej w kwocie 1500 koron mają dzisiaj wartość 21 zł — (50 proc. 

R SAO ALO DLEO 1 y 1 00 Lok ZIOLyĆ ù| pełnej waloryzacji. — Jaxób Bą%: Po zbadaniu w Izbie skar- 
W kolach gieldowych twierdzą, że podatek teu jest bowej, odpowiemy. — łam Kotodziejczyk: Książeczkę wy” 
przyczyną małych obrotów i niskich kursów akcyj, któ-, spłamy. Prosimy o krótką a ae tangon pion NAJ 

rych wartość kursowa spadla Eo 0% 4,1 zeczy”, 57% nia będziemy drakować, — £%, Sochacki: Serdecznie dzię” 

wia Mc j O E y |kajamy. Będziemy drukować. — HA. Zubko: Wykaz majątków, 
J iip które są przeznaczone do parcelacji w tym roku, był już drako- 
wany w poprzednich. numerach „Piasta“. — dan Malarz: 

Lepiej będzie rozqlądnąć się za nabyciem ziemi w tamtych siro“ 

nach, gdyż w Małopelsce będzie trudniej ze względu na to, 48 


Kto rozbija jedność chiopsia —— | miejscowi będ; «żeli pierwszeństwo, — Szymon Zawadat 


Gazetę wysyłany stale; widocznie gdzieś po drodze ginie. Należy. 


Ę i meS reklamować. — Ludwik Fraezel: Ustawa mówi o 80 prot: 
rozbija ivndament państwa! ie zo ZB Zwróćcie się do Pocztowej Kasy Oszczędności 
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A | ` . ` . ; = 
w wie. — Jan Bujorelc: Z uwagi, ż3 spraw rych ma- |cztowa Kasa Uszczędności w Warsząw.8 BU proc, w 2U letniej 
E arimia sir et zastosować kolejność w zała- |5-proc, pożyczce złotej, a tylko kwoty niedosięgające 100 złotych, 


twiania ich. Za kiika tygodni odpowiemy. — Wojciech Hara- 
basz: Należy zażądać infornacyj z Posztowej Kasy Oszczędności, 
podając Nr książeczki, — Bresler Mixotaj: skal os>bowy 
Sejwa“ może pan otrzymać w kancalacji sejmowej w Warszawie. 
Generał Józet Haller przebywa w Warszawie. — PiGie Biva- 
kowski: Olpowiemy p zbadaniu, — izyśor Luiko: Ser- 
decznie dziękujemy za usuanie, Nr 26 i 23 „Piasta“ z roku 1925 
wysłaliśmy. „Dwanaścio miesięcy w pasiece" wysylamy, Resztę 
ouspowiemy listownie. Cześć! — Czółno jakób: SW, sprawie 
renty zbadamy i odpowiemy. Nie były to olszkodowania od rządu, 
lecz aas lki od komitetów, które wtedy fangowały, — Kółko 
Rolnicze w Łukawca: Kwota 20.000 mk z rozu 1922 z maja 
równa się w pełaem przerachowaniu 30 zł 77 gr. „Procenty od 
tego należy obliczyć od 26 maja 1922 do 6 wiz.śnia 1924 po 6 
Proc, od sta. Od 6 września 1924 do Jutego 1925, po 24 prov. od 
sta i cd lmtego do teraz, po 15 proc. od sia. Jeżeli panowie za- 
płaciliście v0 zł, toście zapłacili nawet z nawiizcą i należałoby 
Na tem już stanąć. — iBemabicki Lukasz, Jugosiawga: 
ist wasz przesłaliśmy do urzęda paraijalnega w Baryszu z proaDą, 
by wam wydano metrykę i potrzebue dokumenty. — Józef xo- 
dać: vorasza pan sprawy, które już tylosrotnia „były omawiane 
w szerega artykutów, It6 „nież nie możamy zgodzić się na nogól- 
niunie zarzutów, góyż łatwo je zbić i zwalczyć, diatego lepiej po- 
dać jeden konkretny wypadek, zdzierstwo keiędza, Ureguiowanie 
posług koście' nych musi nastąpić drogą ustawy, co zresztą JeSt 
przewidziana koakordatem. Listu wobec tego nia umieselmy. — 
Ks. oskuisa: Vo iniormac,e szczegółowe co do „dokumentów, 
twróćcie się do powiatowej Komendy uzupełnień. Jeśli jest rekru- 
tacja robotników do Francji lu» Niemiec, to ogłaszany w naszej 
gazecie, — rodgórzee Franciszeki Nic panu pomóc nie 
Możomy, gdyż mie mamy tam Żadnych wp'ywów i zamiazt pomýo 
Moglibyśmy jeszcze panu zaszkodzić, — AugaAstym „Oiex: 
Artykułu nie wydrukujemy, Rozporządzenie waloryzacyjne ma 
liczne juki i braki, ale nie można się zgodzić na mechuniczną, 
Bzabionową waloryzację, jak pan doradza, skąd dłużnik, który „Po: 
łyczył n.p, 200 koron na chorobę żony lub dziecka, ma zapłacić 200 
Xotych, kiedy sum dzisiaj nie ma co do ust włcżyć, ale gdy kto 
zbogacił się kosztem drauiego, słusznem jes”, by zwrócił dług 
w pełnej wartości, łab przynajmniej w większym procencie, Kasy 
Btefozyku, Kasy oszczędności i zaliczkówe, oraz s.erog banków, to 
ze dastytneje prywatne, przeto skarb państwa niu może odpsWia- 
ać za 
Inwalida vsuwiązany jest stanąć przed komisję wojskowo lekarską, 
Poczem komisja przesyła świadectwa stanu zdrowix do Izby tkir- 
owej, Jężeli,w ęc pan ni» stanął przod komisją, albo te ko nisja 
nie mądesłała tego świadaciwa, nie nałezy się dziwić, że renta 
zostala wsirzymaną, — Wranciszek aw: Sprawoz anie umie- 
scimy, prosimy jednak na przyszłość pisać na jednej stronie ar- 
Usza, — Jurczak Kiirhał: Prenumeratę macie zapłaconą do 
8 numeru 1927 roku; nie wiemy o javą asekurację wam idzie, 
Więc nie wan nie doradzamy. — Basiaga Pioir: Sprawą Ma- 
rji ilobda zajmiemy się. Już 30 osób razdm zebranych, mają pra- 
“o do 30 proc. zniżki, jeżeli podróż odbywa się ponad 100 kilo- 
metrów, Zwróćcie się z ten do na bliższego naczelnika stacji. — 
sikołaj Czeuczek: Jeśi pan ne zrobił sprzeciwu, to oczy- 
Wiście, że masi pun ziemię opuścić, Co do samego kupna, to na 
Szy się wgrost zwrócić do Okręgowsgą Urzędu Ziemskiego w Kra- 
wię, Zacisze 5 i przelstawić dokładnie całą sprawę, — Ja- 
Sitrzębski Feks: Prosimy zbadać, czy Anna Bik przesłała 
sidang dsklarację do Izby s:arbowej ua rok bieżący, a w razie 
Przeoiwny m, należy spowodować natychmiastową wysyłką toj de- 
ze Tag FAczem renta będzie jej wypłacaną. Co do organizacji, 
eg zwróc č się do miejscowego Zurządu powiatowego P, 5. L. 
b last" w Mielca, na rece p. rałcy Haładeja. — dózti Lami- 
ert: Prosimy, nadesłać sprawozdania ty:ko w jednym egzem- 
pareu, gdyż redakcji dla Spr. Lnd, jest wspólna z „Piastem“, 
etane sprawozdania umieścimy w miarę miajsca. — Woj- 
iera sasinink i Jan Tryona: Pismo wasza przestaliśmy 
osówi Pace do wiadomości i zużytkowania. — Jakób Saski: 
y © Wszystsici sprawach organizacyjnych, naieży sig zwra*ać do 
i radu pow.atowego P. S. L., gdya t-n prowadzi rejestrację Kół 
WYSJła potrzebne druki. Zebrania członków Koła odbywać się 
Pr? na podstawie statuta bez zawiadomienią władzy politycznej, 
i skt ustawy samorządowej jost obecnie przedmiotem uzgodnie- 
R pomiędzy klubami sejmowymi i jest nadzieja, że jeszcze w tym 
Uw Po_unie się ta sprawa naprzód, — kazimierz Janocha: 
Awa mówi, że za tego rolzaja wkładki, będzie wypłacać Po- 


ich 'zobow azania. — Antoni kliarzeja: Co roku każdy. 


będą wypłacone go:ówką na Żądanie właściciela książeczki. Pro- 
simy*zawrócić sie wprost do P. K. O. w Warszawie z prośbą, 
a przerachowanie i. przesłać tam książeczkę oszczędnościową. — 
Jan S20: Tyle już razy pisaliśmy na ten temat, że artykuła 
„Konieczność i Powinność* nie umieścimy, — Władysław 
abrog* * Przymus asekuracyjny, na który tak żali się ludność 
w Małopuisce, zaprowadzony został ustawą przez Sejm suwerenny 
uchwaloną, i tylko w drodze nowej ustawy mógłby być uchylony. 
Do uchwalenia takiej ustawy, nie znajdzie się większość w Bej- 
mie, bo posłowie z Wielkopoiski i Kongresówki, są przeciwni znie- 
sieniu przymusowej asskaracji, obowiązującej tamże od wielu lat. 
Klub nasz posełs'i walczy o obniżenie premij asexuracyjnych, 
sprawa gospodarki w Pol, Dyr. Wz. Ubezp. jest w komisji, nieba- 
wem znajdzie się na pełnym Sejmie i wówczas do niej powrócimy, 
Uwagi pana wobec powyższego wyjaśnienia, drukowane nie będą, 
Anna Stłasiexa, pow. Biała; Pregnar Dyonizy, pow, 
Gorlice; Riagdalema Kozioł po Antonim, pow. Kraków; Ama 
na (Gryguś, ze Sambora; Brygida Wiiczyńsia, pow. 
Z'oszów;, Anna Polak, pow. Maków; Elżbieta Kurkowa, 
pow. Wadowice; Rozalja Piętal, pow. Biała: Wszystkim wy- 
zoj wymienionym, reuta została przyznaną. — Anua Żrasda, 
ze Swiebodzina, pow. Tarnów: W Izbie skarbowej niema podania 
waszego. — Antoai Wozanią:x, z Siar: Wa-zego polania niema 
w Izbie skarbowej, — Miehał Kios, Młodów, pow. Lwów: 
Zwrócono deklarację, celem potwierdzenia jej pr.cz starostwo. = 
Helena Mikołajczyk, Więcorka, pow. Myślenice: Brak 
związku przyczynowe jo między śmie.cią ś, p. Jana, a odbytą przez 
niego słażbą wojskową, wobec tego izba skarbowa zwróciła się do 
Poselstwa Polskiego w Budapeszcie, o nadesłanie opisu choroby 
zmarłego. — Agata Babel, Szczurowa, pow. Brzesko: Należy 
przełożyć zaświadczenie urzędu gminnego, potwierdzone przez 
starostwo, Żo nie posiadacie żadnego majątku i że syn zmarły był 
waszym jedynym żywicielem, oraz nadesłać deklarację. — Głena 
Piszali, Hajworonka, pow, Podhajce: Izba skaropwa zwróciła 
się do sądu powiatowego w Trambowli, o nadesłanie odpisu z ory- 
ginalnego zawiado nienia o Śmierci ś. p. Wasyla, — Marja 
Noga, wdowa po Bajerze, Piotrowice: Macie nadesłać nową des 
klarację, poczem wasza sprawa będzie ostatecznie załatwiona. — 
WJustyna %abrowska, Krzyżakowa, pow. Brz:sko: Ź po» 
wodu braku mstryki śmierci Jędrzeja Uabrowskiego, Izba skar- 
bowa zwróciła się do D. 0. K. V. w Krakowie, o nadesłanie me- 
tryki śmierci — Anna Fraś, Wieprz, pow. Wadowice: Przesłano 
akta do Szefostwa Sanitarnego w Krakowie.dła stwierdzenia związku 
przyczynowcgo między Śmiercią a służbą wojskową zmarłego. -= 
Anna Lepitax, Dolna ad Sambor: Macie nad siać metrykę 
urodzenia zmarieg) męża oraz deklarację współności małżeńsciej, — 
SKalarzyna Pałsa, Biadoliny, powiat Breesko: Do tej pory 
brak waszych dokumentów, jakkolw ek wezwała was o to Izbą 
skarhowa jeszoze w listopadzie zeszłego roku. — Franciszka 
Sroka, Tyniec, powiat Kra:ów, Regina Kamisa, Zoyd- 
niowice, powiat Kraków: Przeprowadza się dochodz.nia. celem zba- 
dania waszych stosunków majątkowych. — Melena Malisz, 
zamężna, Krężołkowa, powiat Brzesko: -Nadeślijcie -deklarację do 
Izby skarbowej. — Andrzej Wojdyga, Chorowi:e, powiat 
Kraków: Zaopatrzenia odmówiono, — Rozalija irzpkt z Želi- 
chowa, powiat Dąbrowa: Prosimy nadssłać do Izby skarbowej me 
trysę śmierci ś. p. Stanisława. — dJóześ Swietek, Wola 
Gręboszowska, powiat Dąbrowa: W sprawie swej renty zwróćcie 
się do tamtejszego starostwa, ponieważ nie polłega to kompetencji 
Izby skarbowej w Krakowie — dJa<ób Zawada, Rycerka 
Górna, Żywiec: Zaopatrzenia odmówiono. 


| cz En GENE 


Ignacy Bochenek, porucznik F2 p. p., unieważnia zagubione dozu- 
menty wojskowe. 616 


Plofr Lutsik, urodzony w roku 1993, unieważnia zagubione dokumenty 
wojskowe, wystawione przez P, K. U. Jarostuw. 613 


Jan Kruczek, syn Adama i Agnieszki, urodzony w roka 1901 w Cie- 
niawie, powiat Grybów, unieważnia zgubiona dokumenty wojskowe, UA 


przez P. K. U. Nowy Sącz. 


paaa 


Walenty Żelazo, urodzony w roku 1893 w Siedlance, powiat Kolbu- 


szawa, unieważnia zgubioną książeczkę wójskową wraz z kdrią LE Ea 


wysławioną przez P. K. U. w Nisku. 
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


1 wiersz mm ., . ŚUge jl strona .... . Hi4 stj Urohne za słowo -O gr 
l p tekst.. „.żOgrj. „ tekst. . 240 «t | Unieważnienie do- 
ceny t z strona 60gr|1 „ tytuł. . 300 zt | samentów wojsk. 2 zł ceny 
ogłoszeń Ubład tabelaryczny, sneciałne nadesłane i OBtatnia strona 50% drożej. ogłoszeń 


Drobne 


v„.oszenia tylko za gotówkę, 


Za lerminawy druk Adminislrac'a nie odpowiada. 


Ceny powyższe obowiązują cd dnia zmiany w nagłówku, bez uprzedniego zawiadomienia, 


NA ŚWIĘTA WYBOROWY 


5233 


IW KGb EB 


czysto pszezelny, pod gwarancją, w puszkach 5 kg — 12 zł 50 gr, 10 kg — 
24 zł 70 gr brutto, wysyła za zaliczką polska tirma 


„Patoka“ w Kujczyńcach, p. Denysów, woj. Tarnopel. 


RA POST 
BRYNBDZĘ WĘGIERSKĄ 


I. jakości, wysyła w heczółkach od 5 kg 
wewyż pocztą i koleją za zaiiczką: 


WYTWÓRNIA „TATRA“ 
ZATOR, P. 


s 


+ 


j 
A | 


DASE r E ia > m al ae 


615 1 2 


| 


Szukamy mieszkania ma całe lato 


w górskiej okolicy lesistej: 2 poxoje i kuchnia, słoneczne, | 
z ogrodem, blisko sjacji kolejowej i goscińca, Swynsz wysoki. 
Z,łoszemia do administracji „Piasta“, Kraków, Mały Rynek L. 4 
pod 608. 608 


Wszelkie maszyny rolnicze, 
wirówki, konwie na mieko, 
maszyny da szycia erzz rowery 


sprzedaje na raty 


idsgednych warunzach ">` 


Domi hdrdłowo-FOlNiCzy „„SLEĘBĄ” 
Kraków, ul. Blusa L. 3. Telel. 1323. 


Na żądanie wyszła się katalog ilustrowany za 
nadesłaniem 50 groszy w znaczkach pocziowych. 


rządzenie mleczarni ręcznej, kompletne, z kilkoma 
wirówkami 460 i 500 litr, Alfa Laval najnowszy model, mało 
używane, olaz wszystkie potrzebne narzędzia, sprzeda na do- 
godnych warankach Zarząd dóbr Libusza, p. Zagórzany. 582 32 9 


Nie wierzcie agentom, bo was naciągają, 

ale «kupujcie wprost od gospodarzy. 
Mam na sprzedaż gospodarsiwo 18 morgów pszenno-żytniej ziemi, 
w tem 10 morgów lasu i 5 morgów łaki, budynki murowane, 2 ko- 
nie, krowy, kompletna maszynecja, za 15,000 zł, wpłata 12—13.000 zt 
podług ugody. Andrzej Szewczyk, Królewskie, gmina Rogaszyce 
p. Kochłowy, powiat Ostrzeszów, 610 ' 


H| chorych na katar żołądka, wzdęcia, kurcze, 


[7 „USPULUN* qq] 


do ro:pu.zczania w wodzie i zaprzwa sucha, pferw= 
szorzędua bajca nasSIERMA. 


„ZELIO-ZIARNA" 
„ZELIO-PASTA" | 


| najpewniejsze środki przeciw  myszom i szezurom. 


Preparaty do zwwiczania szkodników roślinnych w polu, 
sadaca i ogrodach, 
ij GO4ASYNA, SIPLAITOSTATY, SOLE POTASOWE, 
KBAISIT, AZOTA i SIARUZAŃN ANMOSOWY, 
SALETAA, WAPAO PALONE, MIELONE 
poleca 553 5 3 | 


Józef Karrach, Lwów, ul. Kaściuszać 18, 


Panktualna dostawa. — Dogodne warunki kredytowe. 


Cenniki i prospekty darmo i opłatnie, | 


ALE | 


gT JEŻ 


zgagę, niestrawaość, 
bruk apetytu, ogólne osłabienie, odzyskiwało zdrowe, używająć 
prawdziwe ziółku żołądkowe, sporządzone według przepisu 
sławnego na całą Europe Dra Dietla. Wysyła je apteka w Liszkacii 
pod Krakowem. Cena 2 złote, 605 

pocztowe ang. Maties I inne. — 


CPER ŻE 
d AIE Moakaie, ratmossy, filety, mury- 


nowane, wędzone, biklingi, szpraty i sardynki. — Sery, mar- 
molaty, powidła í t. p. dostarcza hurtownie t częśclowo 
w galtnauknch pierwszorzędnyci, firma 


„SLEDZIE i PRZETWORY RYBNE“ 


KRAKÓW, ULICA MIODOWA L. 19. — TELEFON 4557 B i 4568 
(róg ul. Bożego Ciała), 

B7 Ceny o 28 procent tańsze od konkurencji! “YSA 

Wysyłamy też pocztą do 20 kg do każdej miejscowości 


JUŻ NIE SErx= 


"U W 65 KH 2% 


KE 


F NA EOST zg 


1270 ROT" czyj Izy ków 1. 


IGNACY CYPRES 


Kraków, ul. Szewska b. 13P. 


wysyła: mandoliny włoskie no 25—30 zł, 
Ą Skrzynce szkolna ze smyczkiem 26 zł. 
JIS Harmorje ręczne od 40 zł. Niklowy 

H „Gre Roskopf* patent z łańenszkiem 
14 z}, niklowy płaski zegarek slynnaj 
marki „Enigma 22 zl, budzik 15 zł 


Cennik ilustrowany zegarów i insirumentów f$ 
muzycznych darmo i oplatnie 503 7t O 
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ZIEMNIAKI- 
iadđalne, białe lub czerwone, bez ziemi, zdrowe, słale wysyłam. Na każde 


15 ton żądam tylułem zadatku 308 zł, resztę pobieram za zaliczką kolejową. 
142 40 


Wagony kryte, dobrze zaopatrzone słomą. 


Feliks Mirkowski, Poznań, Wszystkich Swiętych5 


Baczność! Baczność! 
Tanie majątki? 


Gospodarstwo 50 morgów dobrej ziemi, w tem 5 morgów 
łąki, budynki murowane, wszelka maszynerja rolnicza, 2 konie, 
D sztuk bydła i drób, Cena 7.000 złotych. 

4% morgi dobrej ziemi, w tem 5 morgów łąki, budynki 
murowane, 2 konie, 4 sziuki bydła, wszelka maszynerja rolnicza. 
Cena 6.500 wsłotych. 

20 morgów dobrej ziemi, 2 morgi łąki, budynki muro- 
wane, wszelkie maszyny roluicze, 1 koń, 3 sztuki bydła, Cena 
4.000 złotych. 

14 morgów dobrej ziemi, 2 morgi łąki, budynki muro- 
wane, 1 koń, 2 krowy. Cena 3,500 złotych, 

Oprócz wyżej wymienionych majątków mamy jeszcze wielki 
wybór większych i mniejszych majątków do nabycia, oraz folwarki, 
W razie braku gotówki jesteśmy gotowi dopomóż klientom. 

S Uwaga: Upraszamy wszystkich, wybierających się w celu 
kupna, zabierać ze sobą na zadatek conajmniej 600 złotych lub 
też całą gotówkę. - 

Ostrzegamy naszych Szanownych Klientów przed fałszywymi 
agentami na dworcach i ulicach, Z dworca prosimy udać się 
wprost do naszego biura, znajdującego się na ul, Dworcowej 280, 
własny dom. „aa Z ` 583 2 2 

Zgłoszenia przyjmuje Biuro pośrednicze sprzedaży 
majątkow BRASIA PAWLAK, Kępno, ul. Dworcowa 280. 


Ludzie cdpowiedziałni, znani i cieszący się dobrą apinją wśród 
ludu wiejskievo, jako to: gospodarze rolni, kowale i mechanicy, po- 
Siadający swoje warszlaty receracyjne, pisarze gminni, nauczyciele, 
cztonkowie Kótek rolniczych, kierownicy stowarzyszeń spółdzielczych 
it p., obeznani z rolniclwem i maszynami rolniczemi, oraz dobrze 
znający swoją okolicę, poszukiwani są jako pośrednicy do sprzedaży 
maszyn rolniczych, w miejscu slatego zamieszkania. 

Fabrykaty nasze znane są w całym kraju, jako wyroby pierw- 
szorzędne i p'śród gospodarzy rolnych cieszące się ustaloną opinją. 

A więc dia każdego solidnego i energicznego pośrednika” 
sprzedawcy znujdzie się korzystne i wdzięczne pole do samodzielne 
pracy pośrćd swoich. s 

Każdy, odpowiadający powyższym warunkom, po podaniu do 
kładnego i czytelnego adresu, oraz rodzaju swego zajęcia, otrzyma 
bezpłatnie wszelkie informacje. 604 


Tisty adresować: 


Warszawa -S -skrzynka pocztowa Nr 136 


Centralna biuro sprzedaży maszyn rolniczych. 


Do L. 6800/akc. 


OGŁOSZENIE. 


Administracja akcyzy miejskiej (ul, Kopernika L, 1), jako 
Zarządzająca kafilerją miejską, sprzedaje mączkę, nadającą się: 
a) na karmę dla nieroracizny, drobin lub ryb, po cenie 28 zł 
i b) na nawóz po cenie 20 gł 
za 100 kg loco rzeźnia miejsza bez opakowaniu, 
R Kraków, dnia 6 marca 1926 r. 


89999 Administracja akcyzy. 


DRINE i CIEGEY: 
wszelkiego rodzaju, dostarczają po najtańszych cenach 


Zakłady keramiczne „Bonarka‘í 


Kraków, skrytka pocztowa Nr 146. 566 8 8 


M wydanie 
znanego i popularnego dzieła 
dyr. Stefana Rónrenscheła, p. p.i 


miesięcy w pasiece” 


Raroln Koicznii w Tarnowie, 


Dzieło to obejmuje 360 stron diuku, 

ozdobione jest 169 rycinami, znacznie 

rozszerzone najnowszemi zdobyczami 
z dziedziny pszczelnictwa. 


ladat w każdej ksiegarni lub wprost u natładcy. 


Cona 6 zł 50 gr. 589 24 É 


SBa we 7 "SOME". U 


esencya ziół. 
kowa, idealny 
środek doino- 
wy da pielę 
guowunia viae 
ła j podirey< 
mywania ea 
nergii oddaje 
nieocenione a 
sługi przy bo 


lach TENNA- 
r tyzmu,  iszia, 
rwaniu w kościach £ członkach, bóln glowy, zebów, 


hiszpance, zaziębienin 1 nerwowem świerzbieniu ciała, 

Do nabycia w Aptekach ! Drogueryach. Broszury obja. 

śniające wysyła bezpłatnie Laboratoryum Farmedia, 
ról Huta, Q. Śl, 


Unieważnia się dokumenta wojskowe, wydane przez P. K, U. Piń 
czów, na nazwisko Antoni Nowak, urodzony w roku 1397, zamieszkały 
w Piestrzu 612 


Sprzedam zaraz 50 morgów ziemi ornej w jednym kar 
wałku, z zasiewem oziminy i dużym domem mieszkalnym: nowym, 
murowanym, blachą krytym, za cenę 6.060 dolarów. Właściciel: 
Lachaut, Lwów, ul. Ujejskiego L. 2. 8,073 
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(INA ŻUŻLOWA: THOMASA 


(TOMASYRA) 


jesi pod zasiewy wiosenne 
na każdą NAJLEPSZYM 
glebę I HAJTANŃNSZYM 


NAWOZEM FOSFOROWYM. 


Kwas fosforowy teraźniejszej tomasyny działa natychmiast, 


0 kazdej 
porze 


Wskazówki i cenniki dostarcza firma: 


JÓZEF RARRACH, LWÓW 


ul. Kościuszki L. 48. 63 45 


Tylko przez oszczędność człega narodu stwarzymy grantowe podstawy 
niszależności i mocarstwowej potęgi Polski! 


Miejska Kasa Oszczędności 


we Lwowie, ul Wałowa L. 9, gmach wiasny 
Telefony: Dyrexcja 2-75 Rk żyrowy w anku Polskim 
Sekretarjat 25-50, 19-22 Kontu PKO, Waszawa Nr 59.914 

przyjmuje wkładki oszczędności na 120/, recznie. 
Za złożeniem wkładki 5 zt wydaje do domu skarbonki oszczędnościowe, 
Kupcom i przemysłowcom otwiera rachunki bieżące i wydaje 

czeki Miejskiej Kasy Oszczędności. 
Zamiejscowym klientom wysyła bezpłatnie czeki 
Podatek rentowy od wkładsk opłaca Kasa z własnych funduszów 


ZA WKŁADSRI I IDH OPROCENTOWANIE 
RĘCZY GMINA MIASTA LWOWA CAŁYM MAJĄTEJEM 


SKUTECZNE LECZENIE WOLA 


Jednem z na,ważnie szych odkryć jest uleczałność wola i obrzmień szyji 
zapomocą jodowych soli leczniczych, Znakomity wiedeński uczony, profesor 
uniwersylelu, Dr Riller Wagner v. Jauregg, oraz wielu innych lekarzy 
powołują się na odnośne doświadczenia i komunikują o wyleczeniu niezli- 
czonej iłości przypadków. Naprzykład w ten sposób w Szwajcarji uleczono 
z iego cierpienia całe okolice. Należy mianowicie stosować zupelnie nie- 
szkodliwe i skuleczne leczenie wodą mineralna, która prócz tego wywiera 
doskonały wpływ na ogólne samopoczucie, Nasze sole lecznicze wyłeczyły 
już tysiące osób z wola i abrzmienia szyji. Nateży żądać naszych notatek 
leczniczych oraz sposobu użycia, ca każdy lekarz aprobuje chętnie. We 
wszystkich krajach urządziliśmy składy i wysyłamy wszystkim zupełnie 
hezpłatnie nasz opis, który każdego zainteresuie. Karta pocztowa wystarczy 
p i otrzymacie natychmiast. 
AUGUST MARZKE, Berlin, Wilmersdorf, Bruchsalerair, K Oddział 877, 
OJEJ 


PŁUGI? PŁUGI? 
WAŻNE BLA ROLNIKÓW? 


FABRYKA PŁUGÓW WŁOŚCIAŃSKICH 


BRACIA FRÖHLICH 
W NOWYM SĄCZU 


wyrabia pługi kuto-stałowe, znane z dobroci orki, lekkie i trwałe, 


Polecamy Szen., P. T. Rolnikom odnieść się wprost do naszej 
fabryki z zamówieniami, a my każdą ilość, czy też i pojedynczą 
sztukę na żądanie wyśiemy. 

Gwarantujemy za doborowy materjal, jakoteż i dobrą orkę 
Uwaga! Ponieważ przekonaliśmy sie już kilkakrotnie, że sprze- 
dają pługi innych wyrobów za nasze wyżoby, przeto prosimy przy 
kupnie pługa uważać, ze każdy od nas plog jest na grządzielu 
naznaczony BRAUJA FROZLICH, NOWY SĄCZ i taki pług 

pochodzi z naszej fabryki, 607 14 


BRACIA FRÖHLICH 
fabryka pługów, Nowy Sącz (Malopolska). 


spa = KRWI USUWA 
POLSERAWALLO Me KRZYSZTOFONSNIEG 


WINO CHINOWO-ZŻELAZISTE 


na maladze hiszpańskiej 532 13 0 
reguluje słabości kobiece, doda'e siły, podnieca apelyt, przy- 
czynia krwi — położnicom zadziwiająca szybko przy- 
wraca sly, a specjalnie polecane przez lekarzy w chorobach 


płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 
ogólnem, oberwaniu, braku achoty do życia, nudnościach, 
zawrotach głowy — wyczerpaniu fizycznem i umysłowem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach lub zamawiać 
wprost z fabryki we własnym interesie, by ustrzec się przed 
liehemi podróbkami, które są bezwartościowe, żądać wyraźnie 


POLSERAYVYALLG KRZYSZTOFORSKIEGO 


naśladownictwo energicznie odrzucić ! 
Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 230 
5 flaszek zł 11— 
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 480 
5 flaszek zł 20— 


Wylączny sklad i wyrób na Polskę: 


FABRYKA CHEMICZNA Ms. KRZYSZTOFORSKI, TARNÓW 


ORAZJA! © 


12 morgów pola I klasy, w całości obsiane, dom mie- 
szkalny, stajnia i stodoła nowe, całość prześliczna, 
3 km od stacji kolejowej, koło Brzeżan, sprzedam. 


Zgłoszenia: M. Drobniewiczowa, Lwów, Zyblikiewicza 10 


TRUCIZNA 


na myszy polne jest do nabycia w Spółdzielni roln.-handl 


„Jedność 


Mn 


504b 4 4 


ulica Reformacka L., 3 
lub ul. Basztowa L. 12 
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GOSPODARSTWA ROLNE 


Uścieczko, pow. Zaleszczyki, obszar około 600 morgów roli, w tem 
część lasu. 4 km od stacji kolejowej Worweolinee, 18 km cd Zaleszczyk, 8 km ed miasia 
Tsuste, Gleba pszenno-buraczana. W miejscu szkoła, kościół, młyn, targi. Iuformacyj 
udzielą delegat, p. Józef Dyrda, w Uścieczku. Spłata do 5 "lat, odsetki. 140/, rocznie, 

Beremiany, pow. Zaleszczyki, stacja kolejowa Pyszkowce 20 km, 
obszar około 340 morgów roli (czarnoziem podolski). Kościół, szkała w miejscu. Spłaty 
do 3-ch lat zu 240/ rocznie, Delegat, p. Józef Dyrda, dojeżdża z Uśe GA co 10 dni, 
a to od 1—3, 10—13 i 20—23 każdego miesiąca. 

Turówka, pow. Sikalat, stacja kolejowa n 10 km. Obszar 
ozoło 200 morgów roli (czarnoziem) przy gościńcu. Kościół i szkuła w miejscu. Infor macyj 
udziela nasz delegat, p. Wincenty Rządziński, Spłata ceny kupna do 5 lat, odsetki 
21% rocznie. 

Pisarówka w gminie Biała, pow. Przeinyślany, 2 km od 
stacji kolejowej Danajew, obszar okolo 80 morgów roli (częściowo cZzarnoziem, częściowo 
glinka urodzajna). Informacyj udziela p. Utrat na stacji kolejowej Dunajew. Umowy 
w banku. Kredyt półtoraroczny va 150/, rocznie, 

Ubiniec, pow. Eamicnka Strumiłowa, 7 km od stacji kolejowej 
Zadwórze. Odległość od Lwowa okuło 30 km. Obszar 190 morgów roli i łąk. Gleba 
pszenna. Szkcła na miejscu. Informacje w Zarządzie dóbr. Kredyt 2 Q- letni za 249/, rocznie. 

Szawary gmina Wróblaczyn, pow. Rawa Ruska, cd stacji 
kolejowej Basznica i Horyniec 9 sm, od Jawo.owa 19 km — około 300 ZAM roli 
i łąk z kompletnemi budynkami. 

Przedmieście obok Niemirowa, zakładu kąpielowego, Pin kolejowa 
Horyńce 12 km. Kościół, szkoła, sąd, poczta w Niemirowia — Ośrodek 50 morgów roli, 
lasu i łąk z budynkami. Cena równowartość około 4.000 dolarów amerykańskich. 

Arturówka ad Stare Sioło, pow. Bóbrka, stacja kolejowa Da- 
widów, aibu Ś sie Siolo 3 km. 18 km od Lwowa. Obszar roli osoło 60 morgów, łącznie 
A budynkami. Cena równowartość około 6.000 dolarów amerykańskich. 

Kopiatyn w powiecie iwowskim, stacja kolejowa Dawidów 3 km. 
Obszar okołu 30-morgowy: role, łąki, sad, staw, las i piękne położenie, budynki kompietne. 
Cena równowartość 6000 dolarów amerykańskich. 

Krzywczyce, pod rogatką lwowska, obszar około 370 morgów, 
parcele budowlane, przemysłowe, ogrodnieze. Grunta rolne, łąki, las i ogrody. Cena od 
250 dolarów za 1 "mórg. Osobno ośrodek góspodarczy z budynkami. 


Przeciętna cena grantów w podanych majątkach wynosi 
500 zł w złocie za i mórg. Przy zapłacie gotówką poważny opust. — Delegaci 
nasi upoważnieni są do zawierania umów, pobierania zadatków i t. d. — Informacyj 
pisemnych udziela się tylko za nadesłaniem znaczka pocztowego. 509 2 2 


WE LWOWIE 


ULICA KOPERNIKA 4 lub UL. SZAJNOCHY L. 2, ii P. 
Godziny urzędowe od godziny 9-tej do 3-ciej po południu. 
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: Wszech nauk lekarskich 


Dr med. WiIiadysiaw Ziemnowicz 
osiedlił sie i erdynuje w RADOMYSŁU WIELKI, powiat Mielec, w rymku. 


Nadzwyczajna okazja dla czytelników „Piasta“ 


Okazyjnie po sprzedania nowe maszyny rolnicze: 


1 sieczkarnia fabryki .,Sierpczanka”, = 1 kultywator S>rężynowy 5-zęb., na 4 kołach, 


1 wypielacz „Oszczędność“ 3 rzędowy, do m 1 wialnia 10-cio siłowa, © M 
płaskiej uprawy, z obsypnikami, m Kosy doskonałej jakości, różnych wymiarów. 


Ceny bardzo przystępne. 10 
Bliższej wiadomości udzieli administracja „Piasta“, Kraków, Mały Rynek L. 4. 


HET "F" 


MEEL SE WEZ TT RZA KZ KE 


Przeciw jukaajbardziej uporczy- zc TTW 
dla zdrowych: ażne! wym i zastarzałym wypadkom: Uwaga! sia caorycai 
Dla cierpiących! | reumatyzmu — gośćca — bólów neswowych — bólu głowy | Dla cierpiących! 


Bla chorych! i zębów — przeciw bólom ży? — spuchliznom — bólom nóg — | Dia zdrowychi 
ułuciau w bogu — zapałeniom stawów i tym podobnym chorobom La 


chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środuk do nacierania 


[e E A O WE E N T O L 


SKUTE NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PEWNE i SZYBZIE! 504 71 0 
ek wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy lcałiomenłioi Edelmana pomaga nawet 
Jedna pr óba w takim wypadku, gdzie inne nie pomagały, = PRZ 15 tysięcy podziękowań Fi tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego Icałtio mentalu. — Główna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtionentolu: uaboratorjum Apteki SZYMONA EDEL AANA w Samborze Nr 85. — 5 flaszek 
fchtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 44:50, 10 tlaszek Ichtioraentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zł, 
25 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opaxowaniom 43 zł. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłanien należytości 


UBRAŁ 


Nie kupujcie zagraniczbych nasion koniczyny, gdyż te Was zawiodą. Pewne 
co do dobroci wszelkie nasiona i zbożu siewne nabywajcie w Spółdz. roln 


59 UE En EB Mi gp 65 66 Suit 
Rraków, ulica Reformacka L. 3, lub wica Basziowa L, 12. 


614 1 4| BO Pana Stanisława Barwaciiega, apieiarza w Liszsaci 
pod Żrakowem. 606 


; 66 Co to za cudowny 


prawie środek, te ziółka Dra Dietla. Oświadczam publicznie, że 
Kia razy pójdę do kościoła, tyle razy westchnę za Panem do lioga, 
łupek asbesto-<emeutoiwy, nujlżejsza i najtrwalsze pokrycie dachowe. | wdzięczny dozgcnnie za zupełne wyleczen.e mnie pańskiemi aióżkami, 
äi x Ti 
Główa: biura H „4 lik tí Tow. materjałów Idzi Krukowski, Biwardów, poczta Hełchatów. 
sgarzedaży: ” yüraü iRa budowianych manner ta TERAZ 
krakow, ul. Bumaje wskiego 7, teieion Ne 13453. Fiśmienni wieśniacy, chcący otrzymać poplatne zajęcie, otrzy- 


x > k a mają darmo potrzebne informacje po przysłaniu mi swoich adresów. 
Składy i zastępstwa w miastach powiatowych. Rejonowi zastępcy || go3 Józet Twaróg, Fusłanowice, 
poszukiwani. 


Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin, a 


Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem St. Ziemiańskiego. 


